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PRENUMERATA,

Rocznie 48 Mit., Kr., 93 

półrocznie 24 Mk., Kr., 48 

kwartalnie 12 Mk., Ko. 

ron 24.

Warszawa, Piątek

DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.
Kolumna 6 lamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓWw przedmiocie utworzenia Sądu Okręgowego w Białym­stoku.Na zasadzie art. 3-go dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r. poz. 170 Dz. Pr., Rada Ministrów postanawia:1) Utworzyć z dniem 1 sierpnia 1919 r. Sąd Okrę­gowy w Białymstoku, który należeć będzie do okręgu Sądu Apelacyjnego w Warszawie.2) Do właściwości terytorjalnej Sądu Okręgowego ,W Białymstoku zaliczyć powiaty — białostocki, bielski i sokolski b. gub. Grodzieńskiej.3) Ustanowić następujący skład tego sądu: Prezes, "Wiceprezes, 7-iu sędziów okręgowych i 10-ciu sędziów śledczych, Prokurator, 3-ch Podprokuratorów, 4-ch se- .kretarzy, 10-u podsekretarzy,- 1 skarbnik, 1 rachmistrz, 1 archiwista, 21 kancelistów, 6 djetarjuszów, 8 woźnych sądowych przy sądzie okręgowym,- 6 woźnych, 8 goń­ców, 24 sędziów pokoju, 24 sekretarzy sądów pokoju, 24 kancelistów przy sądach pokoju, 6 djetarjuszy przy sądach pokoju, 24 woźnych przy sądach pokoju, 1 pisarz hipoteczny przy sądzie okręgowym w* Białymstoku, 1 aplikant według kat. VIII, jeden aplikant według kat. IX i jeden aplikant według kat. X-ej.
Prezydent Ministrów:w/z.

(—). S. Wojciechowski.Mćńster Sprawiedliwości:. , .
(—) Supiński.Warszawa, dn. 12 lipca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Spraw Wewnętrznych w przedmiocie czę* 
ściowej zmiany rozporządzenia z tinia 21=go lutego 
1919 r. „o postępowaniu karno=administracyjnem“, 

ogłoszonego w „Monitorze Polskim" Nr. 46.Na podstawie ąrt.-5*go dekretu „w przedmiocie przepisów tymczasowych o uprawnieniu Komisarzy Ludowych do wymierzania kar w drodze postępom wania administracyjno*karnego“ (Dz. P. P. P. Nr. 14, p. 154), uchyla się przepis art. 15*go rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 2Ugo lutego 1919 r„ ogłoszonego w „Monitorze Polskim" Nr. 46, i wstawia w jego miejsce następujący:'. • ■•'Art 15.■ Egzekucja wymierzonych grzywien dokonywa się za pośrednictwem urzędów komunalnych, tu* dzież w tych wypadkach, w których środki, stojące do dyspozycji urzędom komunalnym, okażą się nie* wystarczającemi, przez organy policji.W wypadkach wyjątkowych może Minister Spraw Wewnętrznych zezwolić Powiatowemu Ko* misarzowi Rządowemu ną przyjęcie, dla przeprowa* dzenia egzekucji grzywien, osobnego funkcjona* rjusza.Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) J. Bek.Warszawa, dnia 8 lipca 1919 r.

DZIAŁ N I E U R Z Ę D O W Y.

Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.Sekcja informacyjna M. S. Z. komunikuje następu­jące zeznanie, złożone urzędownie przez p. Habrańskie- go Pawia z Mysłowic w Sosnowcu:Wskutek denuncjacji zarządził „Grenzschutz" ra­zem z policją w mojem mieszkaniu w dniu 12 b. m. po południu o godz. 5-ej rewizję. W domu oprócz teścio- wej i dzieci nie było nikogo. Na. zapytanie, gdzie mam broń ukrytą, odpowiedziała teściowa, żę u niej wcale broni niema. Przeszukano cale mieszkanie, kanapę, łó­

żka i szafy. Szafa i kufer mój były zamknięte, klucz miałem przy sobie. Żołnierze siekierami roztrzaskali szafę i kufer, a że nie znaleziono broni, zabrali z kufra, do którego się wdarli jak złodzieje, pieniędzy w sta­rych banknotach 10.280 mk., mundur wojskowy (polski) i rogatkę, należącą do p. Rumfelda. Z zapasów prze­znaczonych dla naszych ludzi na obsadzenie Ślązka za­brano 9000 sztuk papierosów (sztuka po 40 fen.).Teściowa, widząc jak się z siekierami brali żołnierze do mego kufra, zawołała z płaczem, że to tylko jej rze­czy tam się znajdują. Na to odpowiedział jej jeden żoł­nierz: Wynoś się, ty stara czarownico, bo cię zastrze­lę — i pchnął ją kolbą. 'Jestem kasjerem „Zjedn. Z. P.“. Przy rewizji zna­leźli żołnierze znaczków Z. Z. P. ża 2500 mk., które za­brali ze sobą, oprócz tego wszystkie książki, które po­trzebne były dla prowadzenia kasjerstwa.Dodaję, że wszyscy w liczbie 15- żołnierze byli pija­ni i w bardzo ohydny sposób się obchodzili z teściową i dziećmi, które nawet -pobito dlatego, że nie wygadały kryjówki o mniemanej broni.W rewizji tej brało udział: .15 żołnierzy z „Grenz- schutzu", dwóch policjantów i jeden tajny agent policyj­ny (nazw. Hein).Wydział Prasowy Sekcji Informacyjnej M. S. Z. ko­munikuje, że w Paryżu powołano do życia Polskie Biu­ro Prasowe, celem informowania opinji francuskiej o sprawach polskich. Na czele stoi p. StL Szpotański; urzędnikami są:.p. Stanisław Neyman i Bronisław Ko­zakiewicz. Lokal Bittra mieści śię przy ulicy Avenue Kle- ber 47. ..
Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­nych komunikuje, że do p. p. Przewodniczących Wydzia­łów Powiatowych został rozesłany okólnik treści nastę­pującej:Na podstawie istniejących dotychczas na terenie b. Królestwa Kongresowego przepisów, obowiązane są gminy w braku osób do tego wg. prawa cywilnego obo-. wiązanych, pokrywać koszta leczenia ubogich stałych mieszkańców leczonych w szpitalach.? Wskutek Tego, że powyższe należności Szpitalne są ściągane każdorazowo po ich zażądaniu przez zarządy szpitali drogą składki gminnej, szpitale nie mogą w krótkim czasie otrzymać zwrotu kosztów leczenia ubo­gich chorych. Nadto liczne gminy zaległości szpital­nych zupełnie, względnie przez dłuższy czas, nie regu­lują.Wobec tego powstały prawie we wszystkich szpita­lach ogromne zaległości kosztów szpitalnych, co zupeł­nie zachwiało równowagę budżetową szpitali. Miasta i powiatowe związki komunalne, utrzymujące z reguły szpitale — mimo wszelkich wysiłków — nie są w stanie wśród takich warunków zaradzić rozpaczliwemu stano­wi finansów szpitali. Pozatem podobne dorywcze ścią­ganie z gmin kosztów szpitalnych uniemożliwia racjo­nalne operowane budżetem gminnym.Celem zapobieżenia temu stanowi zarządza się co następuje:1) Dla uniknięcia zwłoki w plajtęgfń kosztów szpi­talnych, wywoływanej każdóraźową'roaQądi^-tych kosz­tów na mieszkańców gmin, należy pewną kwotę na pla-. cenie tych kosztów wprowadzić z góry do budżetów gminnych.Za podstawę obliczenia sumy, która powinna być wprowadzona do budżetu, należy przyjąć przeciętną su­mę kosztów leczenia, • zażądanych -do zwrotu w ciągu ostatnich 3-ch lat. Wprowadzona do budżetów gmin­nych suma na spłacenie kosztów leczenia ubogich cho­rych, należących do danej gminy, nie może być użyta ha żaden inny cel.2) Należności szpitalne winny być regulowane na­tychmiast po otrźymaniu odnośnego zawiadomienia, ja­ko wydatki obowiązkowo wynikające z ustaw. W tych gminach, gdzie preliminarz budżetowy został już ułożo­ny, należy zarządzić uchwalenie specjalnego dodatko­wego budżetu na ten cel wg. niniejszych wskazówek.Wykonanie niniejszego poleca się Wydziałom Po­wiatowym, jako władzy nadzorczej nad samorządem gmin wiejskich i miejskich, należących do danego powia­towego związku komunalnego.W końcu zaznacza się, że Wydział Powiatowy wła­dny jest w danym razie wprowadzić przymusowo odpo­

wiednie kwoty do budżetów gminnych, jako wydatek oparty na przepisach ustawowych.• .*Wydział Prasowy Ministerstwa Spr. Wewn. ko* munikuje, że do pp. Przewodniczących Wydziałów Powiatowych został rozesłany okólnik treści nastę* pującej:Przesyła się do wiadomości i poleca się zarzą* dzić, co następuje:a) wszystkie Rady Gminne obowiązane są wsta* wić w preliminarzu budżetowym odpowiednie pozy* cje budżetowe, szkolne w wysokości niezbędnej dla utrzymania istniejących szkól;b) Zebrania Gminne obowiązane są uchwalić, ta* kie pozycje na cele szkolne przynajmniej w wyso* kości określonej Ustawą o stabilizacji i wynagrodzę* niu nauczycieli szkół powszechnych z dh. 18. XII. 18. Dz. P., poz. 65;c) w wypadku, gdyby Zebranie Gminne uchwa* lenia pozycji szkolnych w wysokości ustawowej lub też niezbędnej dla utrzymania szkól na poziomie przez gminę już osiągniętym odmówiło, Wydział Po* wiatowy ma obowiązek potrzebne na cele szkolne pozycje wstawić do budżetu gminnego i zmusić gmi* nę do wykonania ustalonego w ten sposób budżetu.Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwraca u* wagę, że sprawę powyższą należy traktować z całą powagą, oraz najenergiczniej zwalczać wszelkie ob* jawy, zmierzające do zmniejszenia pozycji szkol* hych. w budżetach gminnych, jeśli te obliczone zo* stały w wysokości ustawą; ustalonej, względnie ko* niecznie potrzebnej na utrzymanie istniejących, szkól. , ; ■ -Wydział Prasowy Ministerstwa Spr. Wewn. ko# munikuje, że do wszystkich Wydziałów powiało* wych i Magistratów miast, stanowiących samodziel* ne powiaty, został rozesłany okólnik treści następu* jącej:Znaczne skomplikowanie stosunków prawnych, wywołane koniecznością wprowadzenia nowego u* stawodawstwa na całym obszarze Państwa Polskie* gó, oraz regulowania stosunków wojennych, tudzież postępujące skutkiem tego rozwielmoźnienie się po* kątnych doradców, prywatnych biur próśb i tłoma# czeń, wyzyskujących ludność nieuświadomioną, na* kazują zwrócić baczną uwagę Sejmików Po wiato: wych i Rad Miejskich’ na sprawę ułatwienia ludności orjentowania się w stosunkach prawnych, dotyczą* cych zwłaszcza spraw administracyjnych, oraz za-' pewnienia jej taniej, uczciwej i obywatelskiej pora* dy prawnej.W tym celu zaleca się Sejmikom Powiatowym i Radom Miejskim wstawienie do budżetów kredytów na utworzenie przy biurze Wydziału Powiatowego, względnie Magistratu, biura porad prawnych. Orgą# nizacja biura porad prawnych winna być określona specjalnym statutem, uchwalonym przez Sejmik Po# wiatowy, względnie Radę Miejską.Wydział Powiatowy po przedwstępnem porożu* mieniu z upatrzonym -kandydatem przedstawi Sej# .' mikowi Powiatowemu, Względnie Radzie: Miejskiej^: wniosek o ustanowieniu etatu Radcy Prawnego. Nor* my wynagrodzenia Radcy Prawnego winny być o# kreślone według umowy w ryczałtowych sumach' miesięcznych lub według pewnej normy, stosownie do liczby zajętych godzin, przyczem należy dokład* nie oznaczyć dnie i godziny, w których Radca Praw# ny obowiązany będzie do urzędowania w Biurze.Po# rad Prawnych. W każdym razie nie należy pominąć dni targowych. -Dnie, i godziny oznaczone winny być podane do wiadomości publicznej.9 e .Wydział Prasowy Min. Spraw Wewnętrznych ko­munikuje, że wiadomość ó napadach zbrojnych, rabun­kach i t. p. wybrykach wojskowych w Zawierciu, poda­na w artykule p. t. „Pogrzeb ofiar pogromu w Zawier­ciu" („Moment" z dn. I6.VII-19 r.), jest według urzędo­wo przeprowadzonego dochodzenia z gruntu fałszywa, i nieodpowiadająca rzeczywistości.
» * *



2 MONITOR POLSKI. Dnia 18 lipca. Nr. 159.
Wydział Prasowy Min. Spraw Wewnętrznych ko­munikuje:Poselstwo francuskie w Polsce nadesłało do Mini­sterstwa Spraw Wewnętrznych wiadomość, że w 1915 r. zginęli następujący Polacy, którzy służyli w armji francuskiej: 1 Teofil Dąbrowski, 2. Stanisław Hużyń- ski, 3. Michał Marowski, 4. Józef Oruba, 5. Longin Wi­niarski, 6. Stanisław Wiewiórowski".Wzywa się rodziny powyższych osób o zgłoszenie swych adresów do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Antoni Pawłowski, herszt bandy opryszków, dzięki energicznej i śmiałej akcji, pcdjęiej przez organy bez­pieczeństwa publicznego z polecenia władz Minister­stwa Spraw Wewnętrznych, został w dn. 7 b. m. ujęty w lasach woislawickich. Banda ta, bardzo liczna, po­siadająca w swem gronie ludzi zuchwałych i zdecydo­wanych na wszystko, stała się prawdziwym postrachem dla powiatów: hrubieszowskiego, tomaszowskiego i za­mojskiego, teroryzowala ludność i pomimo energicznych zarządzeń, poszukiwań, obław i t. p. ze strony policji, tej strasznej dla spokojnej ludności klęski wytępić me było można ze względu na to, że niektórzy z mieszkań­ców, obawiając się zemsty bandytów, ukrywają ich, ewentualnie nie chcą ułatwić wpadnięcia na trop bandy­tów. Wobec tego władze administracyjne powiatowe ostrzegły ludność, że ci, którzy będą przetrzymywali bandytów u siebie, bezwzględnie ulegną karze więzienia i zostaną pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.Zarządzone poszukiwania dały wreszcie pożą­dane wyniki i w dniu 7 b. m. szeregowcom posterunku policji Wojsławice w powiecie Chełmskim: Franciszko­wi Mazurkowi i Franciszkowi Chmielewskiemu udało się wykryć i pochwycić herszta bandytów, Antoniego Pawłowskiego. Podczas aresztowania bandyta stawiał zaciekły opór i tylko dzięki wyjątkowo energicznym wy­siłkom policjantów zdołano opryszka obezwładnić. Przy aresztowanym znaleziono broń i większą sumę pieniężną. W toku dalszego dochodzenia ujęto w są­siednich powiatach kilku członków bandy.Zważywszy, iż Pawłowski sta! na czele bardzo li­cznej i rozgałęzionej na kilka -powiatów bandy, przy­puszczać należy, iż z chwilą ujęcia głównego herszta uda się w czasie nąjbliższym doprowadzić do zupełne­go uspokojenia nawiedzonych przez plagę bandytyzmu okolic.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.Od września 1919 r. Ministerstwo Wyznań Reli* gijnych i Oświecenia Publicznego organizuje w War® szawie półroczne Kursy Nauczycielskie dla osób o- bojga płci z ukończoną 7 lub 8®klasową szkołą śred® nią, oraz roczne Kursy dla osób z wykształceniem w zakresie 6 klas szkoły średniej.Po ukończeniu Kursów-i zdaniu egzaminu ucz® niowie i uczenice otrzymają świadectwa nauczyciel® skie.Nauka na Kursach jest bezpłatna. Dla osób nie® zamożnych są przewidziane stypendja.Zapisy przyjmuje kancelarja Kursów przy ul. Koszykowej Nr. 31 w Warszawie od dnia 15 sierp® nia 1919 roku.Do podania należy dołączyć: metrykę urodzę® •nia, świadectwa szkolne, własnoręcznie napisany ży® ciprys.
Z Ministerstwa Prący i Opieki 

Społecznej.Inspektorat Pracy 8®go obwodu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej (na powiaty płocki, lip® nowski, rypiński, płoński i sierpecki) pośredniczył ostatnio w dwóch zatargach: w sprawie podwyżki płacy z 12 mk. na 15 mk. robotnikom, zatrudnionym na robotach publicznych w powiecie płockim (za® latwiona pomyślnie dla robotników), oraz w sprawie żądań t. zw. dróżników szosowych o podniesienie im płacy z 200 na 300 mk. miesięcznie (Komisarz rządowy przyobiecał poprzeć tę sprawę). Nadto po® średniczył w sprawie ustalenia cennika płac w cu® krowni ,,Borowiczki“: robotnikom, więcej zarabiają® cym, zwiększono płacę o 75%, mniej płatnym — o 50%. Również skutecznie interwenjował w sprawie podwyżki plac robotniczych w tartaku Borensteina w Kłobukowie (o 15 fen. więcej na godzinę).Tenże Inspektorat zarejestrował następujące pracownicze związki zawodowe: Polski Zw. Za® wodowy Murarzy, Zw. Zawodowy Woźnych, Zw. Zaw. robotników niefachowych w Płocku, Zw. Zaw. pracowników na Wiśle w Płocku- i okolicy. Oddział Zw. Zaw. robotników rolnych w Płocku, oraz od® działy w Rypinie i Lipnie.Za pośrednictwem Inspekcji Pracy w Radomiu Mi­nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej zlikwidowany zo­stał strajk w fabryce Kobylańskich w Drzewicy i fabry­ka jest już w ruchu.

Dzięki interwencji Inspektora pracy 17 obwodu Mi­nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, urzędującego w Sosnowcu, zlikwidowany został zatarg na kopalni „Wiktor" na następujących warunkach:1) Wszystkim górnikom na chodnikach, których zasadniczy zarobek z akordu był mniejszy od mk. 6 dziennie, podnosi się płaca do tej wysokości, t. j. do mk. 6, dla górników zaś, pracujących na filarach i ma­jących zasadniczy zarobek dzienny tylko 6 mk., podwyż­sza się do najbliższego mixiimum poza 6,10 mk., t. j. 6,15 lub 6,18 mk., jak wykaże lista zarobków. 2) Za­prowadzenie w b. m. tabliczek (fleków), zabijanych vj bokach wewnętrznych wózków w celu -zabezpieczenia od nadużyć i kradzieży. 3) Wyłonienie komisji z admi­nistracji kopalni i 2-ch starszych doświadczonych górni­ków, która określi na miejscu robót minimum pracy i usuwać będzie na przyszłość zatargi, wynikłe wskutek nieściśle obecnie określonych dodatków do akordów. 4) Oddzielenie akordu ładowaczy od akordu górników.

Z Ministerstwa Robót Publicznych.Wobec tego, że Rząd ujął w swoje ręce eksploa® tację przejętego od okupantów taboru rzecznego, którego część stanowią statki, należące do obywateli polskich, — wiele osób, w szczególności zaś przedsiębiorców żeglugowych, nabrało przekonania, żc w Państwie Polskiem żegluga będzie całkowicie upaństwowioną i że inicjatywa prywatna nie będzie dopuszczoną do eksploatacji dróg wodnych.Z tego powodu Ministerstwo Robót Publicznych ogłasza następujące wyjaśnienie:Z chwilą rozpoczęcia wojny cały tabor rzeczny byl na mocy praw obowiązujących zarekwirowany przez rząd rosyjski dla potrzeb wojskowych. Po przyjściu okupantów, tabor ten, — o ile nie był zato® piony — został przejęty przez nich, część zaś zato® pionych statków wydobyto i odremontowano. O® prócz statków zarekwirowanych u obywateli Kró® lestwa Polskiego, okupanci rozporządzali na terytor® jum okupowanem także dość znacznym taborem, za® rekwirowanym u obywateli niemieckich.Rząd Polski, przejąwszy od okupantów cały ta® bor, znajdujący się w ich rękach, przedłużył umowę, zawartą z szyprami przez niemiecki urząd żeglugi, parostatki zaś przeszły pod zarząd polskiej Sekcji' Żeglugi z zachowaniem warunków, przyjętych przez niemiecki urząd żeglugi.Cały ten tabor, z wyjątkiem statków, oddanych na potrzeby robót wodnych, wojskowości i t. p., jest obecnie eksploatowany przez Dyrekcję Polskiej Żeglugi Państwowej i zajęty głównie przewozem la® dunków aprowizacyjnych z Gdańska.Stan, w jakim się Kraj znajduje, nie pozwala, ze względów aprowizacyjnych i wojskowych, na wy® puszczenie w tej chwili aparatu przewozowego z rąk Państwa, tembardziej, że to spowodowałoby ogrom® ne zmniejszenie rozporządzałnego tonnażu, gdyż % berlinek należy do obywateli niemieckich.To też wszystkie statki, zarekwirowane przez okupantów, muszą jeszcze pozostać w zarządzie Państwa. Jednocześnie specjalna komisja bada ty® tuly własności poszczególnych/właścicieli paro® statków.Sprawa ta nie jest łatwa, gdyż część właścicieli już otrzymała pewne odszkodowania, niektóre zato® pióne statki były wydobyte i odremontowane na koszt Rządu Eolskiego i t. p.Będąc zmuszonym —z powodu wyżej wskaza® nyeh okoliczności — do prowadzenia we własnym zarządzie eksploatacji odziedziczonego od okupan® tów taboru. Rząd nie-powziął jednak żadnej, decyzji, mogącej w czemkolwiek krępować rozwój inicjały® wy prywatnej co do-eksploatacji dróg wodnych.Również Sejm, od którego zależy ostateczne roz® strzygnięcie, czy żegluga w Polsce ma pozostać pry® watną, czy też być upaństwowioną, nie powziął w tej mierze 'żadnej uchwały, a zatem, przysługujące osobom prywatnym prawo żeglugi nadal pozostajc w mocy.Wobec tego, Ministerstwo Robót Publicznych, zachowując sobie prawo czasowego rozporządzania taborem, przejętym przez okupantów, nietylko nie zamierza rekwirować nadal statków prywatnych, lecz gotowe jest do popierania prywatnych przed® siębiorstw żeglugowych, których powstanie i rozwój uważa za pożyteczne dla Kraju. '
Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego.Przez Departament Opieki nad Dziećmi i Mło® dzieżą Ministerstwa Zdrowia Publicznego opraco* wany został projekt Ustawy o Urzędach Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą, w których ma być ześrodko® wana całkowita opieka nad dziećmi, wykonywana zarówno przez organizacje prywatne, jak władze sa« morządowe i państwowe.Projekt ten byl rozpatrywany na szeregu posie® dzeń specjalnej wyłonionej przez Ministerstwo Zdrowia Publicznego Delegacji, w skład której wchodzili: Prof. K. Rzętkowskf, członek Rady Łe- karskiej, jako przewodniczący, jako zaś członkowie 

następujące osoby: Dr. L. A.nders, prezes T®wa Pe® 
djatrycznego, Dr. J. Bączkicwicz, wiceprezes T®wa 
Hygjenicznego, mec. W. Biskupski, prezes T®wa O® 
picki nad Dziećmi, p. Brzcściański, sędzia dla nie® 
letnich, p. K. Koralewski, Naczelnik Wydziału Do® 
broczynności Publicznej m. st. Warszawy, Prof. A. 
Mogilnicki, sędzia Sądu Apelacyjnego, p. E. Piech® 
nik, sędzia Sądu Apelacyjnego w Krakowie, p. Z. 
Piotrowski, Inspektor Szkolny pow. Warszawskiego, 
p. M. Radziwillowiczowa, przedstawicielka Minister5 
stwa Oświecenia Publicznego, p. St. Staniszewski, 
prezes Rady Głównej Opiekuńczej.

Projekt Ustawy po odpowiednich zmianach i u® 
zupelnieniach, zaprojektowanych przez uczestników 
Delegacji, i po rozważeniu przez Najwyższą Rade 
Zdrowia, będzie skierowany do Komisji Sejmowej.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego będzie dąży® 
ło do tego, aby w jak najkrótszym czasie odpawied® 
nia ustawa była uchwalona", gdyż tylko postawienie 
tej sprawy na gruncie ustawodawczym może racjo® 
nalnic rozstrzygnąć organizację opieki nad dziećmi 
i młodzieżą w Państwie Polskiem.

Z Ministerstwa Aprowizacji.Wywiadowcy Urzędu walki z lichwą i spekida® cją zaaresztowali na dworcu Petersburskim trzy wa® lizy z papierosami, należącemi do niejakiego Her® mana Karpa. Podczas badania Karp przedstawił po® świadczenie ze szkoły podchorążych, z którego wy® nikało, że Karp ma polecone dostarczyć dla szkoły papierosy z Białegostoku. Ale polecenie opiewało, że Karp ma przywieźć 50.000 papierosów, a w walizach znajdowało się 70.240 szt. Urząd walki z lichwą i spekulacją skazał Hermana Karpa na 1000 mk. grzy® wny lub areszt 2®tygodniowy. 50.000 szt. papierosów zwrócono szkole Podchorążych, resztę skonfisko® wano.
• • «W tych dniach nadszedł transport śledzi holen® derskich, których cenę detaliczną importerzy ustalili wobec Urzędu walki z lichwą i spekulacją. Wobec tego, iż część rzeczonego transportu znalazła się już w handlu paskarskim, Urząd komunikuje ceny, po których co ńajwyżej mogą być sprzedawane śledzie z tego transportu w detalu, mianowicie: 75 fen., 85 fen., 95 fen. i 1 mk., według wielkości za sztukę. Wszelkie przekroczenia powyższych cen przez dęta® listów uważane będą za lichwę.Na targu w Warszawie są obecnie tylko śledzie holenderskie (Matjasy) z tego transportu.Urząd wzywa publiczność do zgłaszania wypad® ków żądania wyższych cen, niż wyżej podane.Dalszych 5000 beczek nadejdzie dnia 19/VII1919 roku do Gdańska.Naczelnik W=lu Handlowo®Przemysłowego: (—) Dr. St. Unger m. p...» ■» *Urząd walki z lichwą i spekulacją . przypomina obowiązek składania cenników, przyczem podkreśla, że niestosujący się do rozporządzenia z 26 czerwca podlegają karze do 3 miesięcy więzienia lub 50,000 mk. grzywny.Cenniki składać należy w’Wydziale Kontroli O® brotu Towarowego (Marszałkowska 87, 1 piętro), a nie w Centrali Urzędu, Przeskok Nr. 2, dokąd przy® chodzi mylnie wiele osób, zainteresowanych w sprą® wie cennikowej.

TELEGRAMY DO P. PREZYDENTA
MINISTRÓW.Do Pana Prezydenta Ministrów Ignacego Pade< rewskiego nadeszły następujące depesze:Do rąk Przezacnego Obrońcy Praw Narodu, Premje® ra Ministrów Polskich Ignacego Paderewskiego w Warszawie.Zebrani na wiecu Konfederacji Polskiej w Po® znaniu, szerzącej uświadomienie narodowe, dążącej do zespolenia Narodu i odrodzenia jego pod kaź® dym względem, składamy na ręce Twoje, Panie Prę® mjerze, w imieniu 44 organizacji skonfederowanych wyrazy hołdu i przyrzekamy niezłomnie stać na stra®' ży, broniąc Ojczyzny przed anarchją wszelaką. Kon® federacja ślubuje wiernie współpracować, jako przed® stawicielka opinji Narodu Polskiego dla dobra Oj® czyzny naszej i wspierać Rząd Polski w mozolnej ód® budowie Kraju — Bogu i Ojczyźnie ku chwale!.. •Konfederacja Polska w Poznaniu.Prezes: N. Wojniewicz, Wiceprezes: ks. prób. Cieszyński, Sekretarz: T. K. Wieczorkiewicz.Ogólny Zjazd Delegatów Stowarzyszeń Budo® wlanych w Warszawie, wyrażając Panu Prezydento® wi hołd i trwałą wdzięczność za wydatną pracę w odbudowie Państwa i Ojczyzny, prosi o pomoc i o® piekę nad akcją Patronatu Stowarzyszeń Budowla5 nych i całą organizacją współdzielczą w odbudowie kraju.Błażej Krzywkowski, Adam Cieśla, Bolesław Ep* sztajn, Włodzimierz Zaleski.
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SEJM USTAWODAWCZY.Na posiedzeniu 69mn Sejmu Ustawodawczego p. Minister Skarbu wygłosił w sprawie budżetu nastę­pujące przemówienie:P. Minister Skarbu Karpiński:Wysoki Sejmie!Z powodu budżetu państwowego pozwalam sobie wystąpić przed Sejmem, aby udzielić nieco wyjaśnień i spełnić obowiązek nałożony mi przez Sejm przedstawie­nia stanu finansów i planów na przyszłość. Odrazu oświadczam, że złożenie Sejmowi ścisłego planu gospo­darki skarbowej Państwa Polskiego' w r. 1919 napotyka niezwykle trudności. Jesteśmy wciąż państwem bez ustalonych granic, zaś armja nasza od dłuższego czasu walczy, a częściowo znajduje sie w stanie ciągłego po­gotowia wojennego na wszystkimi bez wyjątku frontach. Niektóre obszary naszej ojczyzny po parckrctnem przej­ściu nieprzyjaciół są tak dalece zniszczone, że żjrcie wy­
twórcze tam zupełnie zamarło. Przejęcie na siebie szczytnego obowiązku bronienia naszych braci i ludów zamieszkałych na wielkich kresowych obszarach dawnej Rzeczypospolitej od dziczy bolszewickiej pociąga za so­bą olbrzymie koszty, nie tylko charakteru wojskowego, lecz czysto administracyjnego. Dostarczamy tam żywno­ści i innych niezbędnych rzeczy, pomimo że sami odcżu- wamy u siebie wielki ioh brak. Akcja ta stanowić będzie chlubę naszych dziejów wyzwoleńczych, lecz na równo­wadze naszego skarbu odbija się wysoce niekorzystnie.Z powodu niewiadomych jeszcze warunków finan­sowych, które przyjąć nam wypadnie przy ostatecznej likwidacji naszego dotychczasowego stosunku- do byłych państw zaborczych, niepodobna jest dzisiaj sporządzić bilansu majątku Państwa Polskiego, a skutkiem tego nie da się zestawić nawet w przybliżeniu oczekiwanych do­chodów i rozchodów Państwa.Polski minister skarbu ńie może jeszcze dzisiaj po­wiedzieć, jak wyglądać będzie w najbliższej przyszłości księga długów państwowych, nieznany mu też jest do­tychczas zasadniczy kierunek poniekąd narzuconych przyszłych traktatów handlowych, które przecież w wy­sokim, stopniu oddziałają na skarb, nie tylko pośrednio, przez-ten lub inny rozwój wymiany i produkcji, lecz i bezpośrednio przez opłaty celne. Nawet tego dzisiaj ści­śle nie wiemy, jaki będzie stosunek przyszłego portu poi skiego do skarbu polskiego. J yg jakich warunkacli bę. dzie się .mogła rozwijać żegluga' polska. " ' . ",Jeśli chodzi o’stosunki wewnętrzne, tó Minister Skarbu nie wie dotychczas, czy zamierzona na wielką skalę reforma agrarna pozwoli mu spodziewać się zna­cznych wpływów z'państwowych" dóbr rolnych i leś­nych, czy też ta wielka pozycja majątkowa ma'być źró­dłem nowych wydatków na urządzenie gospodarstw staraniem i kosztem rządu.Minister Skarbu nie wie dotychczas, czy opracowy­wany w Sejmie szeroki plan odbudowy i odszkodowań wojennych talem brzemieniem spadnie na skarb polski, czy też kasa rządowa będzie tylko. pośrednikiem banko­wym przy zużytkowaniu sum, które mogą być przyzna­na na mocy traktatów. .. .Wreszcie Minister Skarbu nie wie najważniejszej rzeczy: kiedy, i w jakim, warunku rozpocznie się życie przemysłowe, któreby mogło dać utrzymanie rzeszom dawnych robotników fabrycznych, wciąż jeszcze ptzęz Państwo utrzymywanym, któreby rozpoczęło wytwarzać towary tak bardzo całej ludności potrzebne, któreby ży­wiołową siłą, tkwiącą we wszelkiej pracy, uzdrowiło chory organizm, przerwało sztuczne tamy, uczyniło zbę- dnemi, najczęściej bezpłodne, wysiłki rządu, kiedy ten staje się przemysłowcem i kupcem.Dopóki te zagadnienia, o których wspomniałem, nie zostaną w tym lub innym kierunku rozstrzygnięte, dopóty Minister Skarbu nie będzie w stanie przeprowa­dzać żadnego planu gospodarki skarbowej, ani polityki finansowej.Nie należy zatem w składanych Sejmowi budżetach na rok bieżący upatrywać jakiegoś planu finansowego, bo tego zamierzenia nie było i być nie mogło. Są to pierwsze budżety.Panstwa Polskiego, nie obejmujące na­wet- Wszystkich jego dzielnic. Budżet za I półrocze obej­muje tylko dawne Królestwo Kongresowe, budżet za H • półrocze obejmie już Kongresówkę i Galicję.Przy ocenie pozycji dochodowych budżetu za I-sze półrocze, stanowiących zaledwie bo część przewidywa­nych wydatków, nie należy wyciągać ujemnych wmio-: sków o sile podatkowej ludności, ponieważ w pierw­szych ' .czasach organizacji państwowej Ministerstwo Skarbu musi się przedewszystkiem liczyć ze skromną wydajnością niezorganizowąnych jeszcze urzędów skar­bowych. W Królestwie Kongresowem polski element w skarbowości odgrywa bardzo nikłą rolę. Polak mógł być cierpiany na stanowisku najwyżej kasjera powiatowego, wszelkie wyższe urzędy zajęte byty wyłącznie przez Ro­sjan. Ponieważ następnie okupacja niemiecka wcale nie posługiwała się Polakami, przeto nic dziwnego, że prze- jąwszy rządy kraju w końcu .1918 r., nie. byliśmy zupeł­nie przygotowani do objęcia urzędów" skarbowych, a tęmbardziej.dp sprawnego puszczenia ich w ruch. Tym-' czasem bez należytego zorganizowania urzędów' skar­bowych ani ściąganie dawnych podatków, ani wymię-: rzanie nowych nie może się odbywać, należycie.■ Jak wielką milsi 'być .praca urźęclów skarbowych J przy ściąganiu zaległości podatkowych', niechaj posłuży za dowód fakt, żew jednej tylko Warszawie specjalnie utworzony dla zaległości podatkowych 'wydział wyko­

nawczy załatwił w ciągu 5 miesięcy swego istnienia 27371 płatników, od których pobrał 5.170.000 mk. zale­głych podatków.Należy oczekiwać, że sprawy podatkowe lepiej pój­dą po wprowadzeniu w życie nowej ustawy o organiza­cji władz skarbowych, której projekt został już złożony Sejmowi.Z chwilą opuszczenia kraju przez okupantów ko­nieczność państwowa nakazywała zachować w całej peł­ni dawne źródła dochodów i dlatego 1-go listopada ub. r. wydano rozporządzenie, utrzymujące w mocy przepisy podatkowe, które obowiązywały podczas wojny w każ- ■ dej okupacji. Tern samem i Galicji trzeba było pozosta­wić odrębność zarządu skarbowego. Niewątpliwie, że podobny stan rzeczy musiał się odbić ujemnie na konso­lidacji polityki gospodarczej i utrudnić w wysokim sto­pniu gospodarkę podatkową, chociażby tylko.ze wzglę­dów chaosu prawnego. Dość powiedzieć, że mamy obecnie na ziemiach polskich 7 prawcdawstw skarbo­wych: niemieckie w Poznańskiem, austriackie w Galicji, żaś w Królestwie okupacyjne niemieckie, okupacyjne austrjackie, pozatem tu i tam rosyjskie z Królestwa, zaś w powiatach wschodnich — rosyjskie z cesarstwa i okup, niemieckie. W takich warunkach nie może być mowy o zapoczątkowaniu jakiejkolwiekbądź racjonalnej polityki podatkowej. • 'Ponieważ jednak Skarb musiał czerpać skądkolwiek dochcdy, przeto z konieczności uciekał się do środków najdostępniejszych, zarówno w dziedzinie podatków po­średnich, jak i bezpośrednich, przyczem trzeba się było i liczyć z tą trudnością  ̂że w.-wielu dawnych urzędach i okupanci bądź sami nie znaleźli już ksiąg i wykazów podatkowych, zabranych przez Rosjan, bądź też niedba­le zestawione przez siebie sami wywieźli lub zniszczyli.Co się tyczy nowych, podatków, to już dekretem Ra­dy Ministrów z dnia 29 stycznia upoważniono Ministra Skarbu do poboru zaliczki na ogólną państwową. dani­nę od nieruchomości i od kapitałów, dnia 5-go lutego został wydany dekret o podatku majątkowym, który po­przednio' z pewnemi zmianami obowiązywał tylko w ąkupącji niemieckiej,. oraz dekret o podatku od, zysków wojennych.Ż tych 3 źródeł spodziewany jest wprawdzie dochód w b, Kongresówce około 200,000.000'mk., jednakże'trze­ba pamiętać, że dla należytego tyymićrzOnia i.ściągnięcia gO muszą^yćwpierw^przygotowani ódpoMednihiirzęd; nicy. skmlibwn, póriietyaż 'p<^StkiChaj ' rakfer, wymagający bardzo śźczególóWyffi^prżepiśów wykonawczych, które dopiero' w ubiegłym'miesiącu zó- staly wydane. Ujednostajnienie wytyńsrzcriych przez okupację różnić podatkowych -stanowić musi najpilniej^ ' śze zadanie Ministerstwa: Projekt-ujednostajnienia po­datku spadkowego już został złożony Sejmowi. Projeld . ustawy o podwyższeniu i ujednostajnieniu podatków • gruntowych i pcdyinnego został przed • kilku- diniami wniesiony do Kaircelarji Rady Ministrów.- Wkrótce zo­staną zreformowane: podatek od przemysłu i handlu,' podatek hipoteczny, podatek mieszkaniowy, podatek do­chodowy od.kapitałów pieniężnych, zaś przed upływem roku powinien już być gotów projekt ogólnego, .podatku dochodowego,, który wzorowanyibędmę na ustawę ro­syjskiej 1916. roku, jako opracowany., na najnowszych zasadach,. Stawki podatkowe tej^ustawy będą:zastoso­wane do dzisiejszych nowych warunków, aby umożliwić przystosowanie jej do podatku- dochodowego, obowią­zującego w Galicji i Poznańskiem, aż. ao. czasu, kiedy te trzy ustawy będą mogły być zastąpione jedną.Pozatem Ministerstwo Skarbu przywiązuje dużą wagę do opracowywanego już projektu powszechnej je­dnorazowej daniny majątkowej, która .znacznie ■ ulży skarbowi w panoszeniu nadzwyczajnych. wydatków na ukształtowanie się Państwa, lecz może być zastosowaną : dopiero w 1920 roku. _ . .Z podatków mniejszego znaczenia już zostały wnie- . słone do Rady Ministrów projekty podatku od skrzynek depózytowych w bańkach i dodatkowego podatku od domów bankierskich i kantorów wymiany. Pozatem o- pracowywa się szereg- projektów, dotyczących opłat ; stemplowych. ' .. ?■-•Sprawa cel, jednego z najobfitszych źródeł ' docho­dów skarbowych, jest do obecnej chwili nmuregulowa- . na. Na zachodniej granicy mamy dwie, obowiązujące ta- . ryty celne: w b-Król. Kongresowem dawną.taryfę oku­pacyjną nierńiecką i w Galicji taryfę b. monarchji austrć- węgierskiej. Ten zupełnie niedopuszczalny stan rzeczy jest skutkiem wyjątkowych warunków politycznych, ja­kie przeżyliśmy.Stworzenie państwowej taryfy celnej, obejmującej , chociażby w najogólniejszej formie tak różnorodne wa­runki rozwoju gospodarczego, w jaki cli do końca .wojny , znajdowały się trzy dzielnice Polski,, byłoby ' zadaniem ■ niezmiernie trudnem, nawet w okolicznościach wzglę­dnie normalnych i spokojnych. Po tym. wszechświato­wym jednak przewrocie, jaki spowodowała wojna, któ­ry nie zostawił prawie kamienia na .kamieniu z dawnej budowy warunków gospodarczych obydwóch półkuli, stało się to zadanie w najbliższym czasie wręcz niewy- konalne. . .... •Państwowa wszakże konieczność . ustalenia pod- ' staw stosunków międzynarodowych nakazywała coprć- ! dzej podjąć pracę chociażby nad'prćwiżoiycznem za- ' latwieniem tej sprawy i tę pracę zapoczątkowało już Mi­nisterstwo Przemyślu i Handlu.

Ministerstwo Skarbu w charakterze bardzo zainte­resowanego w tej pracy uczestnika, zachować w niej pragnie linję polityki umiarkowanej. Uznając clo, jako jedną z technicznie najdogodniejszych form pośredniego opodatkowania ludności, szczególnie cenną przy obe­cnym braku sprawnego aparatu podatkowego wewnątrz kraju, Ministerstwo Skarbu nie ma na widoku czerpać z cla dochodów ponad normę, która mogłaby znacznie dotknąć bytu materjalnego wyniszczonych dotkliwie przez wojnę szerokich mas ludności. Sam wzgląd utrzy­mania na czas dłuższy sity podatkowej tej ludności na­kazuje mu postępować pględnie i bardzo liczyć się z tern, że odbudowa wszelkich warsztatów pracy, przyszłej podstawy dochodów skarbowych, wymaga przede- wszystkiem zaspokojenia najpilniejszych osobistych po­trzeb wytwórcy, które nię prędko będzie mógł należy­cie zaspokoić nasz wielki przemysł. •Dlatego też Ministerstwo Skarbu będzie stało na stanowisku koniecznego uzgodnienia sprzecznych w wielu wypadkach interesów konsumenta i producenta, powstrzymując jednostronne dążenie tego ostatniego do bezwzględnej ochrony przemysłu kosztem ludności.Z pozostałych po okupantach monopolów, Mini­sterstwo Skarbu ma zamiar utrzymać monopole sprzeda­ży spirytusu i cukru i rozszerzyć je na obszar całego Państwa. -Pierwszy z nich — monopol sprzedaży spirytusu,' którego projekt-ustawy został już wniesiony do Sejmu, jest bardzo pożądany, zarówno ze względów polityki gospodarczą, jak i skarbowej, przyczem obecnie nie bę­dzie wymagał znaczniejszych wydatków.. Sposób eksploatacji tego monopolu na przeciąg pe­wnego czasu, aż dó chwili, kiedy Skarb będzie mógł ponieść wielkie nakłady organizacyjne, będzie polegał, jak, dotychczas, na znacznym udziale w czynnościach nio-' nepolowych pośredników,' którym Dyrekcja monopolu będzie powierzać niektóre czynności. Obecnie Skarb na­bywa spirytus surowy z gorzelni po 3,5 mk. za litr stu- stopniowy. Rektyfikację, przewóz, rozlewanie, sprzedaż, powierza się pośrednikom. Koszta tych czynności wy­noszą około 1,50 mk. za litr. Tym więc sposobem Za­rząd monopolowy uzyskuję 1 litr spirytusu 100-procento- wego po cenie około 5 mk., wyznacza żaś za niego cenę od 10—30 mk, zależnie od celów, na jakie jest używany. Od 1 lipca r. b. ceny te zostały zwiększone.Taka forma eksploatacji monopolu jest jedynie mo- żebną do zastosowania w dzisiejszych ciężkich warun­kach ’ gospodarczych ' kraju,'"iftóre w każdym razie ła­twiej opanować może prywatną jnięjatywa,,. niż slaby jeszcze, baydzo nasz aparat ‘ administracyjny?',. Dochód, jaki mógłby,mięć,Skarb z tego monopoltjj łatwy jest do pblięzeriią. -Przyjmując za podstawę 1 lity spirytusu spożycia rocznęgo.ną głowę ludności, przy 25 milj,, otrzymuje się kwotę 625 inilj. marek przy ce­nach obecnych. Jest to przybliżone oblićz.enie doichó- du. czystego, niezależnie od wpływów, jakie może jeszcze Skarb otrzymać cd spirytusu' przemysłowego i denaturo­wanego. Jeżeli w roku bieżącym dochód z monopolu' spirytusowego jest znacznie mniejszy (do końca roku wpłynie nie więcej, niżbO mllj), to tylko dlatego, że go­rzelnie nie mają spirytuśu, ponieważ kartofle, zboże, mełasa idą na pokarm' i' paszę, a wieś pędzi wódkę taje­mnie. , ' ‘Drugi nionćpol monopol sprzedaży cukru, winien być utrzymany że względów zupełnie tych samych, co monopol spirytusu. Dziś daje on Skarbowi okóló 20% całego dochodu budżetowego: 43N mil. kor. i S3 mil. m do 30.VI.Dochód z. tytoniu, wynoszący w I półroczu 17 mil. m. i 29 mil. kor,, przy normalnym stanie warunków gos­podarczych i komunikacyjnych mógłby stanowić znacz­nie większą, sumę przychodową. Jednakże trudność zdo­bycia surowego towaru, zwłaszcza przy ciężkiej z ko­nieczności administracji rządowej, nie pozwala w krót­kim czasie spodziewać śię bardzo zyskownych rezulta­tów. Minister Skarbu miał’ już zaszczyt przedłożyć Sej­mowi swoje zapatrywania na konieczność oparcia 'do­chodów z tytoniu na akcyzie i cle a nie na monopolu sprzedażnym, zwłaszcza fabrycznym. Stera- jednak Sejm poglądów tych nie póclzielił, przeto opracowuje^ się obecnie ustawę o monopolu tytoniowym, narazie tyl' ko o monopolu sprzedaży, a następnie fabrykacji. Otydf dokach na dochody z soli, nafty i węgla, którenu to arty­kułami zajmuje się Ministerstwo Przemysłu, i Haudlu wraz z Ministerstwem Aprowizacji, będę mógł powie^ dzieć dopiero po pewnym czasie, kiedy otrzymam o tern -całkowite sprawozdanie. Dotychczas mogę tylko zazna­czyć, że gospodarka węglowa, odbija się na Skarbie na­szym'bardzo ujemnie, zaś wpłacony do Kasy skarbowej podatek od nafty (50 kor. od 100 Mg.) wyniósł do końca maja zaledwie 3¼ mil, koron. -Koleje państwowe w budżecie naszym stanowią niestety pozycję rozchodową, preliminowaną w sumie 161 .mil m. betto. Wobec ubogiego nadzwyczaj iaborii, niepodobna spodziewać się w krótkim czasie jaklclikpl- wiekbądź zysków z tego źródła, zwłaszcza jeśli nadal panować będzie dotychczasowy stan niechęci do przed­siębiorczości prywatnej i dotychczasowe zamiłowanie do bylejaidej pracy pod flagą państwową, do pracy o nie­skończeniemalej wydajności, lecz za to wysoce szczodrze opłacanej: Jestem przekonany,, że nie tylko obecny, lecz j każdy przyszły minister Skarbu z upragnieniem wycżó-' kiwać będzie tej chwili, kiedy śgiiala przedsiębiorczość prywatni?, zarówno krajowa, jak -i zagraniczna, zacznie sie piTciaieiać w naszem przemyśle 1 w narrem kolej­
nictwie. Tylko od przejawów tej przedsiębiorczości
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możemy oczekiwać pożądanego rozwoju naszej ubogiej sieci kolejowej i dochodów z niej dla Skarbu. Według mego głębokiego przekonania, Rząd jako gospodarz, ja­ko kierownik, jako przedsiębiorca budowlany nie podoła olbrzymim.u zadaniu i pracować będzie, nie zadawalając nikogo, a zawsze z krzywdą dla Skarbu. Tych, którzy pragnęliby cale dzisiejsze i przyszłe kolejnictwo polskie utrzymać wyłącznie we władaniu Państwa, którzy są­dzą, że da się to zrobić bez trudu i dobrze, którzy do­puszczają conajwyżej możliwość zaciągania u obcych pożyczek na budowę nowych kolei państwowych i wo- góle wielkich przedsiębiorstw,muszę uprzedzić, że wszystkie ich rachuby mogą się okazać bardzo zawod- nemi. Burza dziejowa, która przez 5 lat szalała w świę­cie, zniszczyła tyle bogactw' i dobra ludzkiego, wywo­łała tyle przemian, że na .wytwarzanie i bieg zbędnych kapitałów trzeba się nieco inaczej zapatrywać, niż przed wojną. ..Znaków pieniężnych jest wprawdzie wszędzie nie­skończenie więcej, niż przed wojną, lecz przecież to nie jest kapitał przedsiębiorczy. Znaki pieniężne zmniej­szą się szybko, skoro tylko powojenne aparaty podat­kowe rozpoczną intensywną pracę, skoro systemy pie­niężne zaczną się uzdrawiać, skoro wytwarzanie pod­stawowych artykułów nie będzie znajdować przeszkód. Ponieważ jednak przez długi jeszcze czas wszelka wy­twórczość nie będzie potrzebowała martwić się nad wy­szukiwaniem rynków zbytu, przeto kierunek biegu wol­nych kapitałów jest z góry przesądzony. Kapitał nie bę­dzie dążył w tym stopniu, jak przed wojną, na rynek po­życzek państwowych, na rynek papierów obligacyjnych, ponieważ będzie miał zapewnione ujście w dziedzinie bezpośredniej nienasyconej, naturalnej przedsiębiorczości. Nie sądzę, aby można było liczyć na przyciągnięcie wielkich kapitałów stałą stopą procentową w postaci kuponu od pożyczek obligacyjnych. Może to być tylko dodatkową zachętą do podstawowej rzeczy, którą będzie samo przedsiębiorstwo/ Innemi słowy, utrzymuję, że jeśli pragniemy otrzymać kapitały na zbudowanie i pro­wadzenie wielkich przedsiębiorstw, zarówno przemysło­wych, jak kolejowych, io przygotujmy się do tego, że kapitały te zażądają od nas mniejszego lub większego udziału w samem przedsiębiorstwie.Ja się nie obawiam tego udziału obcych kapitałów, nawet w wysokiej mierze. Ponieważ jednak przeciwnicy mojego kierunku myśli — otworzenia naoścież wrót, dla przedsiębiorczości prywatnej — zbyt łatwo przedstawiają sobie sprawę zdobywania kapitałów dla przedsiębior­czości czysto państwowej, przeto poczytywałem sobie za obowiązek podzielić się z Sejmem powyższą uwagą, wynikającą z obserwacji ruchów pieniężnych.Z wplywó.w nadzwyczajnych kredytowych należy zauważyć bardzo pokaźną sumę, wpłaconą za pierwszą pożyczkę państwową: do końca czerwca sprzedano asygnat za 400 milj. marek, 550 milj. koron i 325 milj. rb. Zamierzenia moje co do skonwertowania tej pożyczki, płatnej już 1 listopada r. b., będą wkrótce Sejmowi przedstawione.Pozatem Skarb skorzystał z pożyczek w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, której obecnie jest dłużny 1,400,000,000 marek. Z pożyczek zagranicznych na po­trzeby budżetowe Skarb wcale nie korzystał. Z kredytu 5 miljardów fr, uchwalonego przez Sejm 28 marca, Skarb wyzyskał dotychczas 800 miljonów fr. dla na­bycia niezbędnych artykułów, przeważnie wojennych z rządowych stoków demobilizacyjnych i dla celów apro­wizacji kraju.Wykaz sumaryczny ofiar na Skarb narodowy został po raz pierwszy urzędownie ogłoszony w ubiegłym miesiącu. Podług tego wykazu było 31 maja 5% milj. marek w monetach złotych, 20 milj. marek w monetach srebrnych, około 200 tys. marek w bilonie, Około 4 milj. marek w banknotach i 800 tys. rb., w papierach procentowych. Pozatem mnóstwo różnych przedmiotów złotych ogólnej wagi 74 klgr., srebrnych — 404 klgr. i nadto jedna jeszcze nierozpakowana skrzynia, zawiera­jąca około 8 tys. złotych i srebrnych przedmiotów, prze­ważnie orderów i medali wojskowych Według projektu złożonego Sejmowi, całe bogactwo Skarbu Narodowego ma być przekazane Banfowi Polskiemu.Co się tyczy specjalnie Galicji, która z wyjątkiem działu spraw wojskowych nie jest objęta pierwszym bud­żetem Państwa, to trzeba zaznaczyć, że dochody Galicji nie wystarczają na pokrycie wydatków. Już w połowie listopada” 1918 r. zwróciła się Polska Komisja Likwida­cyjna do Rządu warszawskiego o dotację, przedstawiając zarys budżetu jednomiesięcznego z deficytem 70 milj. koron.Rząd udzielił Polskiej Komisji Likwidacyjnej upo­ważnienia do użycia wpływów z pożyczki państwowej, oddanej w komis Bankowi Krajowemu w Krakowie do wysokości 75.000.000 kor.Temi funduszami operowała P. K. L. przez cały czas swego istnienia, bo wprawdzie na ponowną prośbę jej z końcem grudnia 1918 r. udzielił Rząd gwarancji dla pożyczki kor. 70.000.000, lecz gwarancja ta, względnie pożyczka, nie zostały przez P. K. L. zrealizowane.Mimo licznych wezwań nie ułożyła ani nie przed­stawiła P. K. L. względnie później Komisja Rządząca żadnego budżetu. Komisja Rządząca wydatkowała za­tem bez żadnego budżetu, jedynie w miarę stojących jej do dyspozycji środków finansowych. Zaznaczyć nałeży, że wydatki Komisji Rządzącej odnosiły się do wszyst­kich działów administracji z wyjątkiem wojska, które jeszcze w grudniu 1918 r. zostało przejęte na budżet 

państwowy. Podobnie z początkiem roku 1919 udzielił Rząd bezpośrednio znaczniejszych dotacji na koleje ga­licyjskie. A w szczególności udzielono:w formie gwarancji państwowej . 55.000.000 k.w formie zaliczki zwrotnej . . . 33.000.000 k.Dalej udzielono z budżetu Ministerstwa Robót Pu­blicznych 200 tys. mk. magistratowi miasta Oświęcimia na roboty publiczne i 2½ miljona marek na budowę ba­raków w Oświęcimiu.Wreszcie wstawiono do budżetu Ministerstwa Zdro­wia 300.000 mk. na przejęcie agend sanitarnych Galicji.Dnia 12 marca 1919 r. została Komisja Rządząca rozwiązana a na jej miejsce ustanowiony Gen Delegat Rządu, któremu powierzono kierownictwo nieprzeję- tych jeszcze przez Rząd centralny działów administra­cji. Administracja skarbowa zestala przejęta przez Rząd Centralny w dniu 1-ym kwietnia.Mimo to nie nastąpiła w budżetowaniu'Galicji żad­na zmiana, albowiem ze względów technicznych nastąpić nie mogła. Budżet Państwa Polskiego był w owym cza­sie już gotowy, a dla Galicji Komisja Rządząca nie przy­gotowała żadnych materjalów.Wobec tego musiał się Rząd ograniczyć tylko do do­towania kas państwowych w Galicji, aby im umożliwić pokrywanie bieżących wydatków.W tym celu otrzymał Gen. Delegat dnia 9 kwietnia kwotę 26½ milj. koron na pokrycie wydatków admini­stracji galicyjskiej, zaś dnia 28 kwietnia na ten sam cel 62 milj. koron, a mianowicie:
na zasiłki dla rodzin osób powoła­nych do wojska..... 30 milj. Kor.na roboty publiczne.........20 „ „na zapomogi dla inwalidów . . . 10 „ „na ofiary wojny ....... 2 „ „
Kwoty powyższe udzielono Gen. Delegatowi, jako zaliczki zwrotne z budżetu Galicji, w uwzględnieniu tej okoliczności, że normalne dochody Galicji nie wystarcza­ły, wedle'relacji Delegata, na pokrycie wydatków.Podobnie udzielono w formie zaliczki zwrotnej z bud­żetu Galicji Ministerstwu Zdrowia na cele sanitarne 806 tys. kor. i 700 tys. marek.Z powyższego wynika, że budżetowanie Galicji by­ło w pierwszej połowic 1919 r. w luźnym stosunku do budżetu państwowego.Normalne budżetowanie w Galicji rozpocznie się do­piero od nowego okresu budżetowego. Ponieważ jednak w Galicji jest inna organizacja administracji, aniżeli w b. Królestwie i ponieważ wydatkowanie odbywa się w Galicji jeszcze według rozdziałów i paragrafów budżetu austriackiego, przeto w ogólnym budżecie państwowym będą musiały być wydatki i dochody Galicji osobno pre­liminowane, przy zachowaniu narazie szematu budżetu austrjackiego, a to w tym celu, aby umożliwić władzom asygnującym i kasom, wypłacającym zarachowywanie wydatków i dochodów według obowiązujących ich sze- matów rachunkowości.Poza sumami, wydatkowanemi dla Galicji, należy jeszcze dodać uchwalone przez Sejm 16 maja 2½ milj. koron dla dzieci we Lwowie i 5 czerwca 48 milj. koron na doraźną pomoc, oraz 1 lipca 10 milj. koron dla u- chodźców. Razem przekazano Galicji ze Skarbu Państwa przeszło 270 mil. k-, nie licząc olbrzymich Wydatków na wojsko. .Oczywiście, że i Poznańska dzielnica również nie mogła opędzić swych wydatków z własnego budżetu, zwłaszcza, że, w przeciwieństwie do Galicji, musiala sa­ma ponosić koszty utrzymania swego wojska. Otóż skarb państwa przekazał Naczelnej Radzie Ludowej z wpły­wów za sprzedaną w Poznańskiem pożyczkę: 40 milj. mk. w styczniu, 50 milj.. mk. w kwietniu i 60 milj. mk. w czerwcu; razem 150 milj. maręk. Zaś wpływy za sprzeda­ną w Poznańskiem pożyczkę wyniosły 267 mil. m., w tem cala nieomal ilość złota i srebra, wykazana w Skarbie Narodowym

Przechodząc do wydatków, preliminowanych w bud­żecie na pierwsze półrocze, w sumie 2.593 mil. m., odra- zu zaznaczam, że ogólna suma przewidziana była traf­nie. Wprawdzie wydatki Ministerstwa Spraw Wojsko­wych wyniosły więcej, niż przewidziano w budżecie, o 135 mil. m., zasiłki dla bezrobotnych spowodowały prze­kroczenie budżetu Ministerstwa Pracy o 51 mil. m., nato­miast kilka -innych Ministerstw nie wyczerpało kredytów budżetowych, skutkiem czego, nie należy spodziewać się przekroczenia ogólnej sumy. Ostateczne zamknięcie ra­chunków budżetowych jeszcze nie nastąpiło. Szczegóło­we sprawozdanie zostanie Sejmowi w czasie właściwym przedstawione.Z zestawienia ogólnej sumy wydatków (2.593 mil. m.) z preliminowaną sumą dochodów 563 mil m., która w rzeczywistości okaże się nieco.mniejszą, wynika defi­cyt 2-miljardowy, pokryty, jak już wyżej nadmieniłem, z wpływów za pożyczkę państwową i z kredytu, czerpane­go w Polskiej Kasie. Deficyt istotnie wielki, deficyt ol­brzymi, ponieważ doiyczy tylko pierwszego półrocza. Nie pragnę bynajmniej osładzać naszej gorzkiej pigułki wykazami porównawczemi deficytów w budżetach in­nych państw, a zwłaszcza nowotworów państwowych. Nie dlatego nie mam tego zamiaru, abym był wolny zu­pełnie od obrzydliwego uczucia „Schadenfreude“. Nie­stety, tak nie jest. Ta radość żla jest mi właściwą po tro­chu, jak każdemu stworzeniu ludzkiemu, którego duch wszechpotężny jeszcze w aniołów przerobić nie zdołał.

Nie porównywam jednak biedy naszej dla osłody z bie­dami innych narodów, dlatego, że położenie nasze bez bliższych wyjaśnień, nie jest współmierne z innemi. Cóż mole dać porównanie np. z Czechami, których coroczny budżet wykazuje 3½ miljarda, koron deficytu, jeśli jedno­cześnie nie powiemy, że wojny na ziemiach czeskich nie było, że organizacji władz skarbowych stwarzać nie po­trzebowali, ponieważ ją mieli gotową, zanim uzyskali sa­modzielność. A inne budżety już całkiem są z naszym niewspółmierne. Senator Ribot oświadczył, że wydatki bohaterskiej Francji w n 1919 wyniosą 44 miljardy, z czego^ wpłynie tylko 14 miljardów, a 30 trzeba będzie pokryć pożyczką. Tegoroczny budżet zmniejszonych Nie­miec przygotowuje ludność do deficytu, przekraczające­go pięciokrotnie wydatki przedwojenne całego dawnego Cesarstwa. Budżet wydatków Belgji wykazuje 10 miljar- dow frs., wobec 2½ miljarda wpływów, łącznie z reali­zacją zdobyczy wojennej. Cyffy te, jak już powiedziałem, bez bliższych wyjaśnień nic nas nie nauczą. Stwierdzają tylko ponownie, że miljard skutkiem wojny nieskończenie zmalał, przestał, że tak powiem, imponować w arytmety­ce finansowej. Ponieważ zaś nasz miljardowy deficyt nie może być porównywany z budżetem polskim przedwo­jennym, którego nie było, przeto tylko z tej racji poró­wnanie go z obcemi miljardaruL^ może być poniekąd u- sprawiedliwione. Jednakże znakomicie ważniejszą rzeczą jest zbadanie, które mianowicie pozycje naszego budżetu złożyły się na tak wielki 2-miljardowy deficyt? Odpo­wiedź prosta. W wykazie wydatków widzimy:
pozycję wojskową............w sumie 1.285 mil. m.Ministerstwo Aprowizacji ... „ 324 „ „„ Robót Publicznych. „ 119 „ „„ Pracy (zasiłki) . . „ 68 „ „

rażeni te 4 pozycje wojenne stanowią 1.796 mil. m.
Oto najpoważniejsze źródło naszego deficytu.• Jeśli przyjmiemy za pewnik, że po nastaniu pokoju będziemy w stanie zredukować wydatki Ministerstwa Spraw Wojskowych najpierw do połowy, a następnie do K obecnych wydatków, zaś trzy ostatnie pozycje nie będą wcale figurować w budżecie normalnym, to z tak poważnego zmniejszenia wydatków można czerpać na­dzieję, że przyszłe nasze budżety już w niedalekiej przy­szłości nie będą tak trudne do zamknięcia bez minusów.To jednakże dotyczy przyszłości, niedalekiej wpraw­dzie, lecz w każdym razie przyszłości. Dzisiaj dzień do dnia niepodobny, tembardziej jeden okres budżetowy do drugiego. Myśląc bezustannie ó przyszłości; musi- my jednak przedewszystkiem starać się o przeżycie naj­bliższego okresu i o przeżycie takie, aby podstaw przyszłości nie osłabiać. Aby dopiąć celu, nie widzę in­nej rady, jak czerpać coraz pewniejsze dochody z łych źródeł, na które wskazałem w pierwszej części mego przemówienia, co się da . osiągnąć tylko przy bezustan- nem udoskonaleniu organizacji. władz skarbowych' i przy ożywieniu naszego życia gospodarczego. Dopóki to nie nastąpi, nie może być mowy o żadnymi prawidło­wym budżecie państwowym. Niestety, oznaki tego po­żądanego dla całego, państwa ożywienia gospodarczego są jeszcze-nazbyt słabe. Brak surowców, brak węgla, brak środków przewozowych, brak waluty zagranicz­nej wciąż dają się jaknajmocniej odczuwać, zaś stosun­ki robotnicze nie zachęcają do rozwinięcia przedsiębior­czości. Ponieważ jednak niema najmniejszej wątpliwo­ści, że znakomita większość narodu wprost łaknie spo­kojnej pracy, ładu i porządku, przeto należy spodziewać się, że ciężki ten okres przetrwamy i wkrótce staniemy do wytężonej pracy, której dla nikogo zbraknąć nie po- wimio. Chodzi , tylko o to, abyśmy pesymizmem i nie­zaradnością nie powiększali złego i abyśmy, broń Boże, nie szerzyli nastroju, że wszystkim biedom i brakom może i powinien zaradzić Rząd, że można nic nie robić, a tylko żądać wszystkiego od Rządu. Niechaj pierwsi otrząsną się z tego nastroju nasi kupcy i przemysłowcy i niechaj pamiętają, że inni mogą ich uprzedzić. A ty­mi innymi są ci, którzy nie czekają na pomoc Rządu, lecz sami odrazu biorą się do roboty i do usuwania wszyst­kich przeszkód. Niedalej jak dzisiaj pojawiło się ogło­szenie Państwowego Urzędu Zakupów, że do Gdańska zawinęły transporty nietylko czekolady, kawy i herbaty, ale .towarów żelaznych, śledzi, zapałek, pończoch, to­warów gumowych, materjalów wełnianych i bawełnia­nych. Dowodzi to, że są jednak kupcy i przemysłowcy, którzy nie czekają bezczynnie na pomoc Rządu i czasu nie marnują. Dla mnie jest to bardzo pocieszające zja­wisko. Ze stanowiska Ministra Skarbu, który ma wy­konywać zaradcze zarządzenia natury pieniężnej zarów­no Rządu, jak Sejmu, muszę jaknajwyraźniej oświadczyć, że żądania skierowywane do Skarbu młodego państwa stają się bardzo często już. wprost niewykonalnemi. Skarb Państwa nie jest i nie będzie w stanie zakupywać dla wytwórców surowców, dostarczać im nadto obroto­wego kredytu, dawać zasiłki miastom-i gminom, wyna­gradzać wszystkie szkody wojenne, zanim sam ich nie otrzyma, finansować budowę kolei, wznosić domy mie­szkalne, świadczyć nadzwyczajne usługi kredytowe ko­operatywom i zaspakajać wszystkie potrzeby mniej lub więcej kulturalne, niezmiernie ważne, jednak dające się odłożyć na później.Jeśli w pierwszym roku wojny szczytnym symbo­lem pracującej Polski był chłop orzący ziemię pod świ­stem kul i szrapneli, to i. teraz najlepszym budowniczym połączonej ojczyzny jest ten obywatel, który pomimo wszystkie przeszkody zaiste wielkie puszcza w ruch swój warsztat przedwojenny, ten biedny rozbitek-wy- gnąniec, który nie płacze W bezsilności nad rumowiska-
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mi swojego domostwa, lecz z męskim uporem i silą We­
rze się natychmiast do uprzątania ruin i do wznoszenia 
nowego domu wlasnemi silami. I może być przekona­
ny, że owoc pracy swej zbierze, że Ojczyzna mu pomo­
że, bowiem Ojczyzna Polska była zawsze wdzięczną dla 
swych synów, tylko synowie nie zawsze byli wdzięczny­
mi Ojczyźnie. Jednakże dążenie do oszczędzania Skar­
bu, kierunek bezwzględnej oszczędności, przeprowadzo­
ny przez Ministra Skarbu, nie doprowadzi do niczego, 
jeśli nie będzie poparty przez Rząd i przez Sejm. Dzi­
siaj bardziej, niż kiedykolwiek, musi obowiązywać zasada, 
że Minister Skarbu w sprawach pieniężnych nie może 
być przeglosowywany w Radzie Ministrów, zaś uchwa­
łom sejmowym, dotyczącym wydatków pozabudżeto­
wych, winno towarzyszyć wskazanie jednoczesne źródła 
ich pokrycia. Pozatem kierunek daleko idącej oszczęd­
ności winien i musi być narzucony całemu społeczeń­
stwu. Tak, jak jest obecnie, trwać dłużej nie może. 
Wojna w Polsce trwa jeszcze, a tymczasem społeczeń­
stwo nie chce tego faktu uznać, nie chce ograniczać się 
w wydatkach, nie chce ograniczać się w spożyciu, nie 
chce żyć w ramach skromnych narodu dopiero dorabia­
jącego się przyszłości. Skoro nie pragniemy ograniczać 
się dobrowolnie, musimy się przygotować, że zostanie­
my do tego zniewoleni. Skoro nam grozi niedobór zbo­
ża, to musimy mniej jeść. Skoro mamy szalone braki 
węgla, to musimy ograniczyć działalność elektrowni na 
potrzeby radosnej optyki, życia ulicznego, kawiarniane­
go i zabaw. Skoro nam brak waluty zagranicznej, to 
musimy zaniechać sprowadzania przedmiotów nietylko 
zbytku, lecz wogóle przedmiotów zbędnych. Skoro or­
ganizacja pracy w naszych młodych urzędach idzie źle, 
to nie czekajmy na genjuszów, którzy ręką czarodziejską 
zło usuną, lecz sami bierzmy się do poprawy wypróbo- 
wanemi sposobami, w szeregu których wytężona praca 
zajmuje pierwsze, miejsce. Nie wytwarzajmy więc na­
stroju, który sprawia, że. zaczynamy się już litować nad 
pracującymi w biurach aż 7 godzin.

Powtarzam: bezwzględna oszczędność z jednej 
strony, wytężona i dobrze zorganizowana praca z dru­
giej strony — oto pierwiastki najbardziej nam dziś po­
trzebne, aby Skarb polski napełnić i nakazać szacunek 
dla polskich pieniędzy.

Na zakończenie słów parę o tych naszych przy* 
sztych polskich pieniądzach. Jak z przedstawionego 
panom sprawozdania wynika, to, aczkolwiek patrzę 
bardzo surowo na obecną chwilę, jednakże jestem 
dobrze usposobiony dla przyszłości. Otóż tym sa* 
mym nastrojem .byłem powodowany wówczas,. kie* 
dy kreśliłem pierwsze' zarysy reformy pieniężnej. 

■ Zdawało mi się, że niepodobna przypuszczać, aby 
brak życia gospodarczego, jaki istniał przed półro* 
kiem, mógł istnieć jeszcze nadal po pól roku. I dla* 
tego uważałem, że możliwem jest przeprowadzenie 
szerokiego plami, przeprowadzenie odrazu nie tylko 
wymiany zewnętrznej wszystkich pieniędzy, ale i 
spotęgowanie wewnętrznej wartości nowych pienię* 
dzy przez oparcie ich na metalu". Uważałem, że przy* 
stosowanie naszego pieniądza do systemu pieniężne* 
go Unji Łacińskiej, do francuskiego franka, da się 
wykonać i może wydać zbawienne rezultaty. Je* 
dpakże dla przeprowadzenia tego planu trzeba było 
jednej koniecznej rzeczy: trzeba było mieć ten kru* 
szec, przy pomocy którego można byłoby ten pie* 
niądz zreformowany popierać i podtrzymać. Zdawa* 
ło mi się, że naturalną drogą wytwórczości da się 
ten kruszec zgromadzić, że pozatem życie nasze go* 
spodarcze, które zdawało mi się, że bujnie będzie 
się rozwijało, zdoła wzbudzić zaufanie za granicą i 
pozwoli nam zdobyć środki potrzebne dla podtrzy* 
mania naszego systemu pieniężnego. Jednakże nie* 
stety, życie nasze gospodarcze, aczkolwiek ruszyło 
się nieco, lecz daleko jeszcze do tego, aby było 
w stanie podtrzymać nową walutę. Ponieważ zaś 
pożyczki zagranicznej gotówkowej na cele walutowe 
dotychczas nie udało się nam zdobyć, przeto trzeba 
się powstrzymać od ryzykownego kroku wprowa* 
dzania nowego pieniądza, opartego na zasadzie me» 
talowej. Trzeba narazie zrezygnować z.chęci stwo* 
rżenia lepszego pieniądza, ponieważ dekretem pic* 
niądza lepszego się nie stwarza. (Brawo). Pieniądz 
dobry jest wytworem zdrowych stosunków gospo* 
darczych, niczem więcej. A zatem nie mogę dzisiaj 
wystąpić z projektem reformy pieniężnej takiej, któ* 
raby stworzyła pieniądz odrazu lepszy. Musimy od* 
łożyć to na pewien czas, a narazie ograniczyć się tył* 
ko do usunięcia zła, płynącego z chaosu pieniężnego, 
polegającego na istnieniu w jednem państwie'wielo* 
rakich pieniędzy. Chbdzi więc o to, aby wszystkie 
pieniądze, które u nas obiegają, zamienić na jeden 
pieniądz. Tak się dzisiaj złożyło, że obecnie mamy 
do czynienia z jednym właściwie pieniądzem, który 
pozostanie pieniądzem w przyszłości, to jest z mar* 
ką niemiecką, gdyż korona austrjacka skaza*' 
na Jest wraz z państwem austrjacko*węgierskiem 
na zniknięcie, a rubel już przestaje być w kraju na* 
szym miarą oceny wartości. Z tego, że mamy do czy* 
nienia z jednym pieniądzem, który pieniądzem i po 
wojnie pozostanie, t. j. z marką, wysuwa się bardzo 
naturalny -wniosek, aby wymianę przeprowadzić w 
ten sposób, iżby jaknajmniejsze wstrząśnienie wy* 
wołać w tych dzielnicach, gdzie marka dzisiaj obie* 
ga. To nastąpi, jeśli wymianę wszystkich pieniędzy 
na nowe złote polskie przystosuje się do marki, któ* 

ra obowiązuje dzisiaj w całym zaborze pruskim i w 
większej części b. Królestwa.

Byłoby może wskazane nawet, aby narazie za* 
dowolić się tym pieniądzem, który jest naszym, 
za który my odpowiadamy, t. j. dzisiejszą marką 
polską. Lecz byłoby to niemożliwe, chociażby ze 
względów technicznych, bo nic da się dziś wytwo* 
rzyć tylu polskich marek, a także byłoby niepożądane, 
ponieważ, należy wziąć rozbrat z samą nazwą marki.

A zatem projektuje się wymianę pieniędzy na 
złote polskie w stosunku 1 zł. p. za jedną markę.- 
Dzięki temu w olbrzymich dzielnicach kraju, na ol* 
brzymich obszarach kraju, w całym b. zaborze pru* 
skim, w całej byłej okupacji niemieckiej — reforma 
ta nie wywoła literalnie żadnych wstrząśnięć, bę* 
dzie tó zwykła zamiana.

Oczywiście sprawa wymiany w Galicji i w b. 
okupacji austrjackiej jest sprawą trudniejszą, lecz 
sądzę, że i ta trudność da się usunąć, da się jakiś 
środek wynahźć, któryby mógł być przez wszyst* 
kich przyjęty.

W komisji skarbowo*budżetowej sprawę tę Mi* 
nisterstwo Skarbu już przedstawiło i sądzę, że da się 
przygotować ostateczny projekt, który będzie mógł 
być bez sporów przez Sejm przyjęty,

POSIEDZENIE SIEDEMDZIESIĄTE PIERWSZE 
dnia 17 lipca.

Początek posiedzenia o godz. 3 min. 20 pp.
Po odczytaniu spisu interpelacji, Izba przystąpi* 

ła do dalszej ogólnej rozprawy*
nad budżetem.

Marszałek wyznacza, jako mówców generalnych, 
posłów Rosseta i Diamanda.

Pos. Rosset: Jakże trudno ustalić normalny bu* 
dżet w chwili, kiedy przemysł zupełnie jest w za* 
stoju. Ministerstwo Przemysłu i Handlu nic nie robi 
dla uruchomienia tęgo przemysłu, a nawet nic nie 
zamierza robić. Cały budżet tego Ministerstwa na 
rzecz przemysłu wynosi 10 miljonów, w tem 5 miljo* 
nów na pomoc kredytową dla przemysłu, a więc i ta 
suma nie jest właściwie wydatkiem, bo jest-zwrotna. 
W takich warunkach oczywiście niema mowy, żeby 
wielki przemysł mógł ruszyć z miejsca. Ale nawet o 
przemyśle rzemieślniczym należycie nie pomyślano, 

: ani też o przemyśle wiejskim. Pomijając Minister* 
stwó Przemysłu, i-Handlu, przedewszystkiem-Mjńi* • 
sterstwo Pracy powinno działać w kierunku urucho* 
mienia przemysłu. , '

Ministerstwo Pracy jest przeciwstawieniem po* 
jęcia pracy. Dowodzi tego upadek wydajności pracy 
od czasu, kiedy to Ministerstwo istnieje, i nędza ro* 
botników, dla których Ministerstwo to nić nie zro* 
biło.-

Mówca krytykuje wyrażenie posła ks. Adamskie* 
go, który protestuje przeciwko zwalaniu całej inicja* 
ty wy działania na Rząd.

Chcąc uruchomić nasze stosunki ekonomiczne, 
nie należy krępować handlu urzędami, które wpro* 
wadzili do nas Niemcy, rozmaitemi monopolami i 
przeszkodami, które kosztują szalone sumy.

Ci, którym leży na sercu uruchomienie naszego 
przemysłu, niechaj nie odstraszają od przemysłu 
swoich i obcych pieniędzy groźbą socjalizacji fabryk.

Łapownictwo jest jednym ze szczegółów, wyni* 
kających ze słabości Rządu.

Tu i owdzie agitatorzy bolszewiccy bywają are* 
sztowani, ale/jest zawsze jakaś siła, która ich wy* 
puści. Powinniśmy wymagać, aby riasze sądownie» 
two posiadało energiczniejszych sędziów.

Przy nominacjach w Ministerstwie Spraw.Zagra* 
nicznych była chwila, że zamierzano udzielić przed* 
stawicielstwa nasze za granicą ludziom zamożnym, 
dla oszczędności. To jest nieslusznem — tu chodzi 
o wybór ludzi. Rzeczpospolita nasza, jeżeli się patrzy 
na jej zarząd z dala, robi wrażenie tak samo arysto* 
kratyczne, jak monarchja. Niesłuszne jest również 
zapełnianie naszych poselstw .stronnikami prawicy i 
lewicy. - ... . : -

Dalej mówca prostuje wywody pos. Daszyńskiego 
i oświadcza, że ani jeden z przemysłowców, którzy 
wyjechali do Paryża, nie pobierał plac, ani też nie 
starał się o zwrot kosztów.

Poseł Daszyński i inni mówcy chcą wyłączyć z 
działalności Komitetu Paryskiego osobę naszego pre* 
mjera. Tymczasem, będąc w Paryżu, słyszałem ze 
strony pana Dmowskiego słowa najwyższego uzna* 
nia dla Paderewskiego, a Paderewski mówił o wiel* 
kiej pomocy, jakiej doznaje ze strony pana Dmow* 
skiego. (Dyplomatyczne komplimenty). Zjednoczę* 
nie Polski jest faktem dokonanym, i to jest fakt, 
który jest zasługą tych, co byli w Paryżu. Kiedy w 
mojem wlasnem mieszkaniu w chwili wypadków w 
Szczypiornie miała powstać wspólna odezwa wszyst* 
kich partji, nie mogliśmy dojść dó redakcji wspólnej 
tylko z powodu jednego słowa: zjednoczenie. Urny* 
śliliśmy już taką redakcję, żeby nie używać słowa: 
„ziemie polskie", ale i wówczas pan Thugutt redakcję 
tę odrzucił, dowodząc, źc jest ona płachtą czerwoną, 
rzuconą tej idei, która powiada, że budować Polskę 
należy natychmiast, me odkładając do nicziszczal* 
nych mrzonek, i oprzeć ją na sojuszu z mocarstwami 

ccntralnemi. Był to pogląd taki, jak każdy inny, ale 
niech nikt nie mówi, że ci, którzy szli innemi droga* 
mi, popełnili błąd.

Co do Śląska, to mało kto o nim marzył. Co do 
Gdańska i neutralizacji Wisły, wiadomo, że ten po* 
mysi powstał wśród aktywistów. Co do nieszczęsne* 
go 8 93 o mniejszościach narodowych, to jest to ten 
paragraf, od którego bronimy się calemi silami. Ten 
paragraf obejmuje tylko to, co inni panowie w kraju 
dobrowolnie żydom chcą oddać.

Tylko wspólnemi siłami możemy dojść do jakie* 
goś rezultatu i odbudować tę Polskę taką, jakiej pra* 
gniemy.

Niech pan Daszyński nie mówi o zamachach sta* 
nu. O tym zamachu, który teraz ma być napewno, 
jest gorzej poinformowany, niż o tym, który w Lu* 
blinie mu się nie udał.

P. Minister Zdrowia Publicznego Janiszewski:
W ogólnej dyskusji budżetowej w Sejmie w dn. 

16 b. m. pan poseł Daszyński, omawiając przy czę, 
ści 16 Dział 1, par. 6, poz. 7, budżetu, przeznaczenie 
sumy 3,140,000 marek, powiedział, co następuje:

„Klasycznym typem niechlujstwa budżetowego 
którego przykład Wysokiej Izbie mam zaszczyt 
przedkładać, jest mieszanie się Ministerstwa Zdro* 
wia Publicznego ido akcji opiekuńczej przez wyrzu­
cenie trzech miljonów 100 tys. marek na opiekę nad 
matką i dzieckiem. O tej opiece prasa polska może 
okropności powiedzieć. Opieka ta dzieli się z Mini* 
sterstwem Opieki i Pracy i dzieli się jeszcze z o> 
gromnym aparatem dobroczynności publicznej i od- 
daje się wszystko Radom Opiekuńczym, Komiteto* 
wi Pań litościwych, które prowadzą te rzeczy tak, żt 
owe zakłady opiekuńcze nad dzieckiem są fabryka­
mi aniołków na polskiej ziemi.

To jest rzecz niesłychana, żeby bez kontroli pe* 
wne koła uprzywilejowanych filantropek, które nk 
znoszą kontroli, żeby pewne koła otrzymywały mi- 

. łjony dotacji z funduszów państwowych'na to, aże= 
by prasa mogła opowiadać rzeczy, od których krew 
krzepnie w żyłach. Tak wygląda staranność rządu 
wobec pierwszego parlamentu w przekładaniu bu> 
dżetu".

W odpowiedzi na te zarzuty mam zaszczyt 
przedstawić Wysokiemu Sejmowi, co następuje:

Dekretem z dnia 4 kwietnia 1918 r. cała opieka 
społeczna przydzielona została Ministerstwu Zdro* 
wia Publicznego. ' ■

■Opićka zatem nad dzieckiem należy do tegoż 
Ministerstwa; fam ją też zastałem, obejmując swój 
urząd: Pewne powikłania kompetencyjne, często 
nieuniknione, ureguluje Rząd w najbliższych dniach, 
bo sprawa ta jest już zupełnie zbadana i db decyzji 
gotowa. .

Pomiędzy licznemi czynnościami i zadaniami, ja* 
kie w tym dziale administracji państwowej Mini* 
sterstwo Zdrowia Publicznego ma do spełnienia i ja* 
kie spełnia, znajduje się udzielanie zapomóg insty* 
tucjom społecznym, zajmującym się opieką nad 
dzieckiem.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego sporządziło 
w swoim czasie' spis i opis dokładny wszystkich po* 
dobnych instytucji w państwie. Jest ich według o* 
wych spisów- 904 w "Królestwie, w Galicji 325, obej* 
mujących 169,170 dzieci.

Instytucje te znajdują się pod nadzorem spe* 
cjalnych opiekunów, na podstawie sprawozdań tych 
opiekunów Ministerstwo składa projekt subwencji 
i przedkłada go do opinji osobistej Rady, istniejącej 
przy Ministerstwie, a złożonej z przedstawicieli 
większych instytucji społecznych, działaczy spolecz* 
nych i przedstawiciela Ministerstwa Pracy. Dopiero 
na podstawie tych danych następuje co parę miesię* 
cy rozdział subwenji. Udzielanie zapomóg uwarun* 
kowane jest składaniem przez obdarowane towarzy* 
stwa dokładnych sprawozdań kasowych i sprawo* 
zdań z czynności.

Z tego przedstawienia wynika, że zarzut p. posła 
Daszyńskiego „wyrzucania 3 miljonów marek" jest 
nieuzasadniony. A jeżeli stosowanie się dp obowią* 
zujących ustaw pan poseł Daszyński nazywa mie* 
szaniem się Ministerstwa Zdrowia Publicznego do 
akcji opiekuńczej, to muszę się zapytać, co w takim 
razie nazywa się spełnieniem obowiązku?

Potępienie wczambul wszystkich instytucji do* 
broczynnych i filantropijnych, dzięki którym dzie* 
siątki tysięcy dzieci biednych i opuszczonych zosta* 
ły uratowane od śmierci głodowej i zupełnego za* 
niedbania, nawet wobec pojedyńczych stwierdzo* 
nych przypadków przekroczeń i zaniedbań, czemu 
nikt nie zaprzecza, ani czego nikt nie ukrywa—rów* 
nież jest nieuzasadnione. Prasa poruszyła trzy spra* 
wy: 1) nadużyć w schronisku przy ul. Czerniaków* 
skiej — tego schroniska Ministerstwo Zdrowia Pu* 
blicznego nie subwencjonowało, 2) schroniska przy 
ul. Krochmalnej, które Ministerstwo Zdrowia Pu* 
blicznego zamknęło, i 3) schroniska przy ul. Smól* 
nej, któremu Ministerstwo Zdrowia Publicznego nie 
udziela zapomogi.

Kończę prośbą do Szanownych Panów Posłów, 
żeby każdy z nich, który się zajmuje sprawami zdro* 
wotnemi kraju, lub sprawą opieki społecznej, ze* 
chcial zajrzeć do biur Ministerstwa Zdrowia Publicza



s MONITOR POLSKI. — Dnia 18 lipca. Nr. 159.nego i zaznajomi! się z działalnością tego Minister? stwa.Przyczyni sie to niezawodnie do wzajemnego zrozumień)i sic i' rzeczonego zapoznania z istotnym stanem rzeczy.Pos. Diamand:. Budżet, który nam Rząd przed? lożyi, jabym nazwał dyrektywą Rządu dla użycia fi . duszu dyspozycyjnego, bo cały ten rzekomy pre? 
liminarz nie jest niczem innem, jak tylko funduszem dyspozycyjnym. ,

Budżet może być niewystarczający, może Rząd 
nie przewidział ważnych uzasadnionych wydatków, 
ale wtedy zwraca się do Sejmu i prosi o dodatkowe 
kredyty, ale odbierać wszelką możność rządzenia 
sejmowi, to jest bezwarunkowo niedopuszczalne.

Następnie omawia poseł sprawy walutowe.Pragnę sprostować twierdzenie, jakoby deficyt nasz wynosił 2 miljardy marek. Pan Minister Skarbu 
nie uwzględni! dodatkowego kredytu, któryśmy mu 
udzielili na cele wojskowe przeważnie, nie uwzględ? nil kredytu 2½ miljona franków, któreśmy otwo? rzyli dla zakupów poza granicami państwa. Pan Mi? nister korzystał z tego do wysokości 880 miljonów franków, co wynosi tyle, co cały nasz budżet, a więc nasz deficyt jest o dwa i pól miljarda wyższy, niż kwoty wykazane.Budżet kolei żelaznej jest przerażający; instytu? cja, która w normalnych, czasach nietylko pokrywa koszta administracji i pokrywa też odsetki kapitału, który został zużyty na budowę i utrzymanie kolei, a przy dobrej administracji przynosi zwykle zyski, u nas przynosi deficyt, przeszło 160 miljonów marek, ■ podczas, gdy dochód tylko 182 — to znaczy, że prze? szło 80% dochodów musimy dokładać, żeby kolej u? trzymać.Budżet wojskowy obciąża nasze finanse w prze? rażający sposób; jesteśmy w fazie wojny i to jest wydatek nieunikniony. Zwracam uwagę pana Mini? stra, że deficyt budżetowy bez uwzględnienia woj? ska, gdybyśmy nie mieli ani jednego żołnierza, wy? nosi 746 miljonów marek w tern półroczu. Należy to wziąć pod rozwagę, te zatrważające cyfry, ponieważ w rubryce wydatków niema wszystkich pozycji, któ? re powinny być w budżecie normalnym.-Nie wydajemy w Królestwie pieniędzy na szko? ly. Jest u nas mpóstwę szkół prywatnych; Tak być nie powinno. Szkoła musi być państwowa, dostępna dla każdego, bez względu na jego położenie e.kono? miczne (Brawa). Wydatek, na szkołę uważam1 za wy? datek inwestycyjny .(bardzo słusznie!) nietylko pod względem kultury, ale i pod względem gospodar? stwa. Na tern polu czekają nas wielkie, wydatki, tak samo czekają nas ogtomnę wydatki w budżecie ad? ministracyjnym.Mimo to nadzieje moje na przyszłość nie są ta? kie złe, bo uważam, że niedorozwój naszych docho? dów nie wynika z niemożności płacenia podatków w naszem społeczeństwie, lecz jedynie polityki skar? bowej Pana Ministra Skarbu, Jeżeli ta polityka się zmieni, dochody tak wzrosną, że z łatwością pokry? ją.znaczną część naszych wydatków.Mówiono już o stosunku podatków pośrednich do bezpośrednich. Tak horendalnego podatku od cu? kru, jak w Polsce, obecnie nie widziałem - jeszcze; Pan Minister Zdrowia powinien zająć się tą sprawą, bo jego szpitale i ochronki nie wynagrodzą - tych szkód, jakie wyrządzi ten podatek naszemu społe? czeństwu.Cyfry dochodu ze spirytusu nie rozumiem, wo? hec wysokości tego podatku. Podatek od nafty, któ?s ry także jest podatkiem od ludzi biednych, wynosi w Królestwie 90 fen. od kilgr., gdy tymczasem świa? tło elektryczne i gazowe podatku nie płaci. Wogóle gdyby najzacieklejszy kapitalista tak chciai ułożyć budżet, aby, im biedniejszy człowiek jest, tem wię? cej płacił podatku, nie mógłby tego lepiej zrobić, niż zrobiono to w naszym budżecie.Ale ważniejsza jest gospodarka Ministerstwa A? prowizacji. Niemą co- do tego dwóch zdań, że roi? nictwo nasze nie potrafi ponieść ani drobnej cżeści ‘ ciężarów nowożytnego państwa. Kwestja handlu i przemysłu jest kwestją naszej przyszłości. Ale prze? mysł u nas nie rozwinie się, dopóki będzie trwała ta? ka ogromna drożyzna. Dziś nawet najbogatsze pań? śtwa uważają drożyznę za największe dla siebie nie? bezpieczeństwo i obmyślają środki zaradcze. U nas nic. się nie robi w tym względzie.Nie mamy odpowiedniego organu do walki ze sziu- cznem podnoszeniem cen. Taki urząd powinien być nie­zależny od rządu, powinien naukowo i sumiennie badać i ceny wyznaczać, a prócz tego musialby to być urząd prokuratorski, któryby zwalczał lichwę bez oglądania się na nic i; na nikogo. ~ ‘5 Pan Minister Aprowizacji nie mógł się zdecydować na czysty system- państwowej gospodarki, utrzymując, że nasze siły rolnicze nie poddadzą-się takim zarządzeniom. Sądzę, że rolnicy, którzy dziś są za reformą agrarną, któ- rży żądają oddania im całej ziemi, powinni bez- żandar­mów doprowadzić do tego, aby pokazać, że przy ich go­spodarce społeczeństwo..będzie mogło żyć.; ... Ludność może zasoby istniejące zjeść przedwcześnie, poczem niedobór żywności odrazu okaźe się w całej sro- gości. Przy gospodarce państwowej możliwa jest regu­

lacja spożycia, mogą być braki w ciągu całego roku, ale 
niema nagiej katastrefy.Następnie glos zabrał p. Minister Skarbu Karpiński, którego mowę w brzmieniu urzędowem podamy w n-rze najbliższym.Marszałek: Dyskusja została zamknięta. Budżet idzie do komisji budżetowej.Przystąpiono do drugiego punktu porządku dzien­nego, do dalszego ciągu obrad nad wnioskami: Komisji robót publicznych i wodnejw sprawie wydajności prac przy robotach publicznych- pos. Ziemięckiegow sprawie zachowania się policji wobec łtumu robotni­ków z robót publicznychi posłów Związku Lud. Naród. ,w sprawie manifestacji bezrobotnych 3-go lipca' i straj­ku 4-go lipca.Marszałek: Zgłosiło się 14-tu mówców. Według u- chwaly konwentu senjorów rozprawa ma się dziś zakoń­czyć. Ograniczam czas przemówienia mówców na 15 minut.Odbyło się w tej sprawie glosowanie, przyczem Izba uchwaliła, aby przemawiano bez ograniczenia.Pos. ks. Kaczyński: Urząd pośrednictwa pracy bli­sko 70% robót powierzył związkom komunistycznym. (Głosy: słuchajcie!) Nic dziwnego, że komuniści tam te- roryzują naszych robotników, zarówno socjalistów, jak chrześcjańskich. Ściągają oni od swoich robotników po marce, a od wszystkich innych po 35 fen. tygodniowo. Dozorcy i kontrolerzy w wielkiej liczbie są komunistami. Jest między nimi dużo karanych za złodziejstwa. Nię dziwnego, bo na czele Wydziału pośrednictwa pracy stal pan Jasiński, aresztowany swego czasu za rozpowszech­nianie idei bolszewickiej (Słuchajcie!) Gdy on pod nacir skiem opinji publicznej poszedł na urlop, zastąpił go dru­gi funkcjonarjusz, który na posiedzeniu Rady delegatów robotniczych swego czasu tak się wyraził: „Wobec bra­ku pracy, Rada delegatów robotniczych musi przygoto­wać rewolucję*1. •68% wsparć dla bezrobotnych pobieranych, jest bez­prawnie, jak o. tem świadczą wykazy urzędowe.. Na tere­nie Ministerstwa tego walczą z sobą trzy stronnictwa: jedno,-które nie przyznaje się do żadnego ugrupowania, drugie P. P. S., a trzecie opozycja P. P. S., a właściwie komuniści. Komisja-oehrony pracy tak oceniła wydajność . pracy Ministerstwa: przez przeciąg , trzech ,miesięcy, ? wyjątkiem jednej ustawy, nie wyszedł z Ministerstwa O- chrony Pracy ani jeden projekt prawa, odnoszący się do j ustawodawstwa robotniczego. Komisja wzywa Ministra, ‘ aby przedstawił stań robót nad ustawodawstwem robot- ; niczem i spis urzędników Ministerstwa Pracy, z wyka- ■ zem kwalifikacji,-terminu przyjęcia, i awansu; L? >Wśród tłumu bezrobotnych widzieliśmy większość kobiet, gdyż pravae wszystkie służące domowe w War- . szawie porzuciły pracę’i przeniosły się na roboty pu­bliczne. Bardzó wiele osób przybyło też z poza Warsza- ; wy. Komuniści :i przywódcy wprost tym ludziom nie po- : zwalają pracować. Rzeczą byłoby Ministra Spraw We­wnętrznych, by kazał aresztować, tych wszystkich agiła- . torów. ...Mpglbym przytoczyć szereg urzędników, którzy pro- . pagówali idee bolszewickie. W Ministerstwie Pracy był niejaki Warszawski, jako starszy referent, który110 kwie-: tnia nawoływał robotników do walki z dziczą burżuazyj- ną... Drugi urzędnik, Żarski;; który również publicznie nawoływał do-walki z burżuazją; krzyczał :precz z koa­licją,cala-władza'dla robotników i t d. Na kursach dla instruktorów rolnych, prowadzonych przez Minister­stwo Pracy, nawoływano do nienawiści i walki klasowej. Nie jest to zadanie Ministerstwa. Ochrony Pracy; ono .powinno zajmować stanowisko neutralne, powinno mieć na uwadze obronę robotnika i jego pracy i wszędzie, gdzie mu się dzieje krzywda, wystąpić, a Ministerstwo Pracy nigdy w tym względzie nie przyszło ż pomocą i nie okazało, że jest obrońcą robotników.' Oświadczam i- mieniem klubu mojego, że wobec takiej gospodarki Mini­sterstwa Pracy i jego partyjności, my nie mamy do niego zaufania (Glosy: bardzo słusznie), a ó ile chodzi'o wya­sygnowanie sum dla bezrobotnych, boję się, czy one bę­dą na ten cel użyte (Glosy: na agitację, na bolszewizm).Glos zbaral p. Minjster Pracy i Opieki Społecznej Iwanowski, którego mowę w brzmieniu urzędowem po­damy w n-rze najbliższym.. - - ' Pó prżemóweniu poś. Kosmowskiej, .glos zabrał -Poś. Bryl: Z psychozy i rozstrojenia nerwów, które są wynikiem wojny, trzeba społeczeństwo wyleczyć, przy­zwyczajając je napowrót do pracy. Ale praca musi być rozdzieloną właściwie. Trzy miesiące tanu zwracano u- ■wagę Ministra Ochrony Pracy ńa to niefachowe używa­nie robotników; on sobie go zapisał, ale poszedł dalej i pakował ludzi takich, jacy się zgłosili, do wszelkich ro­bót. Prócz tego była bezpłanowość w pracy. Nasz robot­nik jesfmaterjalem dodatnim, lecz musi mieć zaufanie do kierownictwa; gdy to, co raz odkopał, każę mu się na drugi dzień zasypać, wtedy demoralizuje się ten robotnik. Ministerstwo Robót Publicznych zostało zorganizowane bardzo szybko, ale bardzo kiepsko. Powołano do niego ludzi niefachowych, zwłaszcza z Galicji, mimo tego, że Galicja przecież słynęła z dobrego korpusu inżynierskie­go. Na szefów sekcji powołano ludzi nieodpowiednich. (Minister Pruchnik: proszę wymienić nazwiska); Wymie­nię je panuMinistrowi prywatnie. Mówca przytacza dwa przykłady, że powołano z Galicji inżynierów -niedołę­gów, którzy, dostawszy naganę od swych przełożonych, pogniewali s:ę, a w Warszawie otrzymali zaraz o dwie 

rangi wyżej. Inny wypadek: Gdy biuro meljoracyjne ga­licyjskiego wydziału krajowego wysłało brygadę "inży­nierską, żeby porobiła zdjęcia i plany, celem obwałowa­nia pewnych przestrzeni na lewym brzegu Wisły, inży­nierowie ci nie śpieszyli się; szef ich poszedł ze skargą do Ministra Robót Publicznych, a Minister, tę sprawę tak załatwił, że powołał wszystkich inżynierów do Warsza­wy i rozbił brygadę.Nie można się więc dziwić, że przy takim braku od­powiednich kierowników, kierowniewo robót publicz­nych przeszło w ręce komunistyczne, bo komuniści są lep­szymi psychologami duszy robotniczej. Ministerstwo Rob. PubL stało się tylko pośrednikiem między Mini­strem Skarbu a komunistami. (Minister Pruchnik: Nie­prawda! Pos. Diamand do pos. Bryla: Ja myślalem, że pan jesteś ludowcem, a tymczasem pan jesteś Komunistą, Wesołość na sali).Afinister Pracy wygłosi! nam tu kiedyś piękny plan uruchomienia przemysłu, ale widocznie zamienił wtedy tekę z Ministrem Przemysłu. Zamiast tego, powinien on myśleć np. o tern, żeby robotnicy mieli doktora, aptekę, szpital, żeby puścić w ruch cegielnie i tartaki w Galicji, potrzebne dla odbudowy kraju, żeby w miejscach, gdzie istotnie brak robotnika, umieścić robotników, których gdzieindziej jest zadużo (taki brak jest np. we Lwowie).. Dalej trzeba się było postarać o uruchomienie różnych drobnych warsztatów, które dawniej pracowały dla cen­trali odbudowy kraju w Galicji, a po upadku Austrji zo­stały zamknięte. Gdyby robotników we właściwy sposób rozprowadzić po kraju i połączyć pracę z robotnikiem... (Głos: To nie byłoby manifestaqi w Warszawie!) Chy­ba, że o manifestacje chodzi. Minister nie powiedział .nam, co' na przyszłość zamierza uczynić, żeby takie wy­padki nie powtarzały się, chociaż przyznał, że kierownic­two robót dostało się w ręce komunistów. Jeżeli nie bę-; dzie porządku u góry, nie będzie go i na dole^bo robot­nik dobrze czuje, kto nim kieruje. Nie szukajmy bołsze- wizmu na dole, lecz na górze!Głos zabrał p. Minister Robót Publicznych Pruchnik, którego mowę w brzmieniu urzędowem podamy w n-rze najbliższym.Pos. Diamand: Kwestja przemysłu jest związaną z kwestją waluty; dopóki kwestja waluty nie będzie roz- wiązaną, to nie może być mowy o podniesieniu się prze-' myslu. ‘ : "Z " . , ..< Przemysł potrzebuje węgla. i surowca. Ministerstwo Handlu ciągle mówi, że produkcja węgla spada i (em u-, sprawiedliwia śię ńieui-uchomiemęm przemysłu;'Nie mó- ; żerny śię zgodzić; żeby naS Minister przedsf^ j ność podniesienia się produkcji’, jako zjawisko przyrodni­cze. (Wesołość).Ona zawisła od yyoli Judzkieję aMinister musi mień i środkij żeby ją podnieść. (Bardzo sltmznie).Bardzo ważnym artykułem, odgrywającym wielką rolę w odbudowie naszej; jest nafta, jako środek płatni-1 czy. Przemysł jest jedyną naszą nadzieją, a jak wojna się skończy, to on przychodzi na pierwszy plan żyda gospoś darczego. Jestem zdania, że, gdybyśmy hi w Izbie mieli, rzeczywistych przedstawicieli wielkiego . przemysłu, to-, byśmy się mogli porozumieć, ale z agentami przemysło­wymi porozumienie niemożliwe. 'Następnie głos zabrał p. Minister Przemysłu i Han- I dlii Hąąa,'którego mowę w ''branemu-urzędowem póda- ' my W n-rże najbliższym. , 7 ' ■ ;Po krótkiem przemówieniu pos. Bryła, Marszałek o- znajmił o wpłynięciu interpelacji i wniosków nagłych; poczem sekretarz odczytał wniosek nagły ppos. Serwa- towskiego, Diamanda i tow. w sprawie pomocy dla po­wiatów wschodnich Małopolski.Na tem posiedzenie zamknięto; następne dziś, l o godz. 3 pp? Ną pierwszym -punkcie porządku dzienne- i go sprawa bezrobotnych, dó której- zapisało "się jeszcze 10 mówców. ‘ \
Kronika polityczno-społeczna.

Z Rady Miejskiej. Wczoraj pod przewodnictwem wice­
prezesa St. Nowodworskiego odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej, które rozpoczęto dyskusją nad jhtspelaćfą^TLHań* 
kiewicza i 15 innych w sprawie, poczynań Magistratu, do­
tyczących .przyłączonych przed 3-ma laty do Warszawyprzed- 
mieść. Radny Bankiewićz w dłuższym i rzeczowo opracowa­
nym referacie wyjaśnił, iż przyłączenie przedmieść do War­
szawy przyniosło obywatelom przyłączonych terytorjów tyl­
ko ciężary, nie dając im wzamian ze strony miasta żadnych 
korzyści. Następnie przedstawił zupełne zaniedbanie podmiej­
skich, dzielnic: ani oświetlenia, ani.kanalizacji, ani też wresz­
cie jakiejkolwiek komunikacji nie posiadają. W rezultacie do­
magał się utworzenia specjalnego wydziału przy Magistracie 
do spraw przedmieść, przeciwko czemu wystąpił r. Kalinow­
ski, który ze swej strony uważa, że najpilniejszą sprawa jest 
przeprowadzenie kanałów na przedmieściami, jako najłatwiej­
szych do wykonania w obecnej chwili. Z-uwagi ua to, iż na 
porządku dziennym znajdowały się sprawy pilniejsze, Rada 
Miejska postanowiła odroczyć dalsze rozprawy nad interpe­
lacją r. Hankiewicza do następnego posiedzenia. -

Następnie r. Pruffer zreferował wnioski w sprawie robót 
publicznych, które Rada przyjęła w brzmieniu nasfępującem:

Dla ożywienia przemysłu i dostarczenia pracy robotni­
kom, dotychczas jej pozbawionym, Rada upoważnia .Magi­
strat do wystąpienia do-Rządu-o wyasygnowanie, miastu; :•

1) na roboty? meljoracyjne w majątkach fundacyjnych .^ 
833.400 mk.; - ' "

2) 1 na budoweś hali .: dargowej na pk Kereelego —• 
6.000.000 nilt.;- - ; - . . - <

3) ńa budowlę gmachów szkolnych — 4.ÓÓ0.G00 mk?;
4) na budowę domów dia pracowników miejskich 

2.000.000 mk.; - -
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, 5) na budowę hali dla giełdy mięsnej pod wiaduktem mo­
stu ks. Poniatowskiego — 1.600.000 mk.;

6) na budowę drogi do folw. Brudno — 325.000 mk.;
7) na dokończenie kościoła przy szpitalu Dz. Jezus — 

300.000 mk.
Z kole; Pada na wniosek Magistratu uchwaliła (2-gie u- 

chwalenie) zaciągnąć u Rządu pożyczkę 1G0.000 mk. na ka­
pitał obrotowy warsztatów im. ks. Z. Lubomirskiego oraz 
zezwolić na zaciągnięcie pożyczki Tow. Kred. Miejskiego, 
w sunnę rb. 41,800 na nieruchomości Nr. 1511, należącej do 
kościoła Zbawiciela, — wreszcie, w sprawie otworzenia w 
Banku Spółek Zarobkowych kredytu do wysokości 10 milj. 
mk. na potrzeby tramwajów miejskich (1-sze uchwalenie).

Po załatwieniu tych spraw, Rada Miejska powitała mło­
dzież akademicką, która powróciła z placu boju, poległym 
zaś wyraziła hołd przez powstanie i udzieliła urlopu mie­
sięcznego prezydentowi miasta, inż. P. Drzewieckiemu.

Poza porządkiem dziennym, zabrał głos r. Wilczyński, 
i wyjaśnił, że Komisja regułami no wo-prawna uznała, iż fakt 
sporządzenia aktu notarjałnego przez r. M. Borkowskiego, 
dla miasta nie dyskwalifikuje go jato radnego, wobec czego 
nie należy uważać r. Borkowskiego za zawieszonego w czyn­
nościach.

W dyskusji nad tą sprawą doszło do ostrej wymiany 
zdań.-Przy podnieconym nastroju Rady odbyło się głoso­
wanie nad wnioskiem komisji ręgulaminowo-prawnej, który 
nieznaczną większością głosów upadł. Wobec tego sprawa r. 
Borkowskiego pozostała definitywnie nie rozstrzygnięta.

Po odczytaniu listy 64 kandydatów i tyluż zastępców na 
członków miejskich Komisji podatkowych od nieruchomości 
posiedzenie zamknięto.

Pasek na obuwie. W mieszkaniu Dydji Milgtama (Dziel­
na 25) wywiadowca Urzędu walki z lichwą i spekulacją wy­
krył 32 pary męskiego obuwia, które było przechowane w 
różnych miejscach mieszkania- Zapylany przez wywiadowcę 
Miigram oświadczył, że kilka miesięcy temu pożyczył ^ko- 
rr.uś", którego 'nazwiska nie zna, ‘2.000 mk. i jako zabezpie­
czenie sumy otrzymał właśnie znaleziony towar. Natomiast 
badany w Urzędzie walki z lichwą i spekulacją, Miigram 
zezrud, iż podczas jego obecności w Rosji żona jego poży­
czyła niejakiemu Wolfowi Birmanowi 2,000 nik pod zastaw 
obuwia. Wobec tych sprzecznych zeznań, Milgrama i widocz­
nego gromadzenia przez niego obuwia w celu spekulacji, 
Urząd walki z lichwą i spekulacją skazał go na 1000 mk. 
grzywny lub w razie niezapłacenia na 1 miesiąc aresztu.

Lichwa mieszkaniowa. P. H. świderski z Łomży stanął 
z żoną w hotelu „Lira" przy ul. Chmielnej Nr. 26; za numer 
zmuszony był zapłacić “25 mk., przyczem w hotelu nie było 
cennika. Urząd Walki z lichwą i spekulacją skażaj właścicieli 
hotelu, Jana Boguckiego i Matysiaka, na grzywnę w wysokoś­
ci 500 mk. łub 10-dniowy areszt każdego."

Administrator domu Nr. 20 przy ul. Pięknej, Aleksander 
de Luga, zarządał od por. Ulankiewicza za 5-potojowy lokal 
3.600 marek rocznie. Wobec.tego, że cena -za ten lokal w ro­
ku 19i4 wynosiła 960 rb., c^yli 2073 mk., Urząd walki z lich­
wą i spekulacją uznał żądanie Aleksandra de Ługa za nad- 
mięrne, ,zawierające zysk, lichwiarski, i skazał gp na 1000 mk. 
grzywny liib miesiąc aresztu.

P. Emil Kipa, odnajął od S. Dańkowskiej, przy ul. Smol­
ny 40, 3 małe umeblowane,pokoiki, za które płacił 500. niK. 
miesięcznie. Sama zaś Dańkowska płaciła za swoje mieszKa- 
nie 50 mk. miesięcznie. Urząd walki z lichwą i spekulacją 
skazał Dańkowską na 500 ihk.- grzywny lub la dni aresziu, 
gdyż uznał cenę 500 mk. za- lichwiarską.

Balbina Kwarto, zajmująca 5 pokoi przy ul. Marszałkow­
skiej Nr. 149, płaciła za nie 200 mk. miesięcznie. Od subióka- 
torki p. Zofji Morzkowskiej, której odnajmowała 2 unieoto- 
wane pokoje, pobierała 200 mk. miesięcznie, zaś .po pewnym 
czasie przez adwokata Stanisława Orłowskiego zażądała 300 
mk., licząc za używanie mebli aż 150 nik. Urząd walki z 
lichwą i spekulacją skazał Balbinę -Kwarto na grzywnę ‘1000 
mk. lub 30 dni aresztu. < * - .

Marja Szpadtowska (Źórawia‘23) płaci za ‘3-pokojowe 
mieszkanie 90 marek miesięcznie, a od sublokatora p. Daszkie­
wicza za 1 pokój umeblowany pobiera 130 mir. -miesięcznie. 
Urząd walki z lichwą skazał ją za lichwę mieszkaniową na 
200 mk. grzywny lub 7 dni aresztu. 

TELEGRAMY.

ło, kilka karabinów maszynowych, kilkaset karabinów ręcznych, 6 lokomotyw, 84 wagony i materjal telefo­niczny.W zastępstwie szefa sztabu generalnegoHaller, pułkownik.Komunikat poznański.Poznań, 17 lipca. (PAT). — Front północny: Pod Dembinkiem odpędzono patrole niemieckie. Zresztą zwykła strzelanina.Front zachodni: Naogół spokojnie.Front południowy: Pod Żolędnicą ogień miotaczy min. W okolicy Jezior i pod Rzetnią odparto patrole niemieckie. Nasze straty w ciągu doby wynoszą 2 ran­nych. Szef sztabu:Wroczyński, gen.-podpor.święto grunwaldzkie.Brześć Litewski, 17 lipca. — 15-go lipca Brześć Li­tewski wspólnie z całą Polską, obchodzi! uroczystość grunwaldzką. Mszę uroczystą celebrował w otoczeniu licznego duchowieństwa, ludu i wojska bawiący obecnie w Brześciu biskup połowy ks. Gall.Po mszy św. pasterz wygłosił podniosłe patrjotycz- ne przemówienie, po którem odśpiewano „Te Deum lau­damus" i „Boże coś Polskę".Władze wojskowe i cywilne serdecznie witały pa­sterza na plebanji miejscowego dziekana Songajlly.Lida, 16 lipca. (PAT). — Dn. 16 b. m. obchodzono tu uroczyście pięćsetną' dziewiątą rocznicę bitwy pod Grunwaldem. W minach starożytnego zamku Gedymi- na, noszącego jeszcze ślady niedawnego pobytu Niem­ców, odbyła się o godz. 9-ej rano msza połowa, celebro­wana przez ks. Sienkiewicza, dziekana polowego woj­ska polskiego;Na mszy byli obecni gen. Szeptycki z szefem sztabu podpułkownikiem Thullie i sztabem, zastępca komisarza generalnego ziem wschodnich Raczkiewicz i komisarz powiatowy Zdanowicz. Prócz wojska, na mszę stawiły się szkoły i organizacje harcerskie ze sztandarami.Po mszy ńa placu przed kościołem odbyła się para­da wojskową, którą zakończył przemarsz przed gen. Szeptyckim drużyn harcerskich. Paradą dowodził puł­kownik Ostankiewicz.Wieczorem bawiąca tu przejazdem trupa dyrektora Szarkowskiego uświetniła obchód bezplatnem przedsta­wieniem dla żołnierzy. ' '
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH

Teatr Wielki. Dziś „Djablica", jutro „Bez tarczy" (1 raz). 
.Teatr Letni. Dziś i jutro „Madame Sans Gene".
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Zuzanna".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Polak z dolarami".

< Teatr Mały. Dziś i jutro „Kochankowie".
' Teatr Polski. Dźiś i jutro „Miss Hobbs".

Teatr Powszechny. Dziś „Chata za wsią", jutro „Robert 
. i Bertrand". ,

ImnjstM Ikvi» iikliiii hraiiwm 
w Częstochowie.

OGŁOSZENIE.Potrzebny przedsiębiorca brukarz Ho wykonał nia w Tomaszowie»Lubelskim następujących robót:1) roboty ziemne przy zniwelowaniu jezdni ulic,2) przyszykowanie spadków i wykonanie ryn» sztoków,3) ułożenie płyt betonowych na chodnikach,4) częściowe brukowanie miasta.Oferty z cenami przesyłać: Magistrat, Tomaszów Lubelski do 1 sierpnia roku bieżącego.O bliższe szczegóły zwracać się do^Magistratu.__ 6140
DYREKCJA

ImilhtH tm&l

m. Warszawy.Termin wypłaty pożyczki rubli 175.000 — w lis» tach zastawnych Serji VII, przyznanej decyzją Dy» rekcji z dnia 7»go Grudma 1916 roku, za Nr. 23817, na nieruchomość w stolecznem mieście Warszawie, przy ulicy Sto Jerskiej pod Nr. 1769A położoną, wy» znaczony został na dzień 25 sierpień 1919 roku, w Warszawie, przed Rejentem Szymonem Łandau.Dyrekcja wzywa niniejszem: a) firmę „S. Pry» wes“, b) Jeruchima Lewek Walfisz, c) Moszka Ma» nes Walfisz, d) Itę Ruchlę Walfisz, e) Jakuba Wal» fisz, f) Efraima Walfisz, z tytułu praw w wykazie hypotecznym nieruchomości Nr. 1769A — objawio» nych, ażeby .stawili się do aktu wypłaty rzeczonej pożyczki w miejscu i terminie wyżej wymienionym, w przeciwnym razie wierzytelności ich, o ile do wy»piaty przypadać będą, złożone zostaną do depozytu stosownie do § 27 i 28 Ustawy Towarzystwa Kredy» towego i będą wykreślone z wykazu hypotecziiego nieruchomości Nr. 1769A. 6141
Zagubili paszporty:

Kaleta Kazimiera, Mokotów — Ludowa 10. 6067
Miszczuk Aleksander, Elektoralna 12. 6070
Kązanka Janina, Sejmowa 37. 6071
Bukowski Franciszek, Sokołowska 22. 6072
Szpiro Łaja, Ślizka 50. 6073
Dobijańska Tek|a, Jerozolimska 115. 6074
Bryła Abrani Josef, Ząbtowska 17. ' 6075
Wierzbowski Stanisław, Podwal IZ 6075
Broder Icek Majer, z Otwocka. 0077
Kulikowski Erazm, Daniowiczowska 8. ’ 6078
Tauman Mendel, Pańska. 105. 6079
Obrąbski Stanisław, Targowa 32. 6080
Gelbłum Dawid, Nalewki 23. 6081
Gitnlak Eugenja, Żurawia 9. 6083
Golda Franciszka, Ogrodowa t. 6084
Jakubowski Karol, Łódzka 36. 6085
Kalpsztrajch Judsze, Dzika 56. 6086
Szalfisz Sura Ita, Krochmalna 19. 6087
Perski Jefim, Graniczna 15. 6088
Degórska Natalja, Krochmalna 90. 6091
Trepman Efroim Monasze, Sto Jerska 34. 6092

Komunikaty sztabu generalnego.,Warszawa, 17 lipca. (PAT). — Front poleski: Prócz wzmożonych utarczek patroli, nic nowego.Front litewsko-bialoruski: Bolszewicki atak na Pier- szaje odparto. Zresztą obustronna ożywiona działal­ność wywiadowcza.Front galicyjsko-wolyński: Pościg za nieprzyjacie­lem doprowadzi! nas do zajęcia Zbaraża, Skałatu i Za­leszczyk jeszcze w ciągu dnia wczorajszego.Dziś, 17 b. m., rano zajęto Husiatyn.Oswobodzone po kilkomiesięcznej inwazji ukraiń­skiej Zaleszczyki witały entuzjastycznie wkraczających ułanów,,Szybkie tempo naszego pościgu oddało w nasze rę­ce prawie że nieuszkodzone linje kolejowe.Nieprzyjaciel usiłował bronić nam przejścia przez Seret w dolnym jego biegu, wprowadzając w bój świe­żą brygadę strzelców siczowych, zagrożony jednak na­szym oskrzydlającym manewrem, musial się natychmiast wycofać.•Jeden ż bataljonów lęgjonowydi zaatakował około Czortkowa silniejszy dwukrotnie oddział ukraiński i od­rzucił go przed front sąsiedniej dywizji, gdzie go w ca­łości wzięto do niewoli.Nasze straty są nieznaczne. Zdobycz dnia dzisiej- szego wynosi: 1,200 jeńców, w tem 8 oficerów, 1 dzia­

Aktywa.

BILANS
po dzień 31 Grudnia 1918 r. Pasywa.

Nieruchomości . • . •Ruchomości.. RemanentDłużnicy. . ..Papiery procentowe i weksle . Gotowizna w kasie . . « ■ Strata za rok 1918 r. . . .
Marki po 

kursie 2.16 Rb. k. Kapitał Zakładowy . . . .„ Amortyzacyjny. . > „ Zapasowy .... Sumy przechodnie .... Wierzyciele . . . . . . Pozostałość zysków z 1914/17-
Marki po 

kursie 2.16 Rb. k.2624347385914655 13722362183843549116243
84 8868 0328 57 75|

121497-613419439678504 63529446 101103 83164332 5381655
129600057333358045928051357227607 1229834435

6000002654322687242965628312781 826654182061364|03 954335|20 2061364 03 954335 20
Winien. Rachunek Zysków i Strat.

Koszta fabrykacji. . . • • „ handi. i administr. . Premja asekuracyjna . . . Rekwizycja i uszkodz. maszyn
Marki po 

kursie 2.16 Rb. k.

Procenty 
Strata .

121455164399989418735 24246555 562292420370'321938159112252157412107,95 190790,72
Ma.

Marki po 
kursie 2.16 Rb. k.199655 82 92433 25• 96208 38 44540 92116243 75 53816 55412107 95 190790 72



8 MONITOR POLSKI. -- Dnia 18 lipca.' Nr. 159.

Gilner Chana Leja, Nowolipie 51.
Borkowski Chaim, Krochmalna 16'18.

. Gwircman Nechman Icchok. Wołyńska 13. 
Fiszkin Lejzor. Smocza 10—33.
Frydrycbs Edward, Nowo Wolska 13.
Malczewski Zygmunt, Nowolipki 51.
Adesman Maika, Pańska 49.
Fleker Szymon, Krochmalna 19.
Łasiński Roman, Czerniakowska 72.
Ladowski Wolf,. Krochmalna 7.
Markowiecka Ita, Radzymińska 43.
Mińska Rozalja, Mlocińska 8.
Sakowicz Dominik, Ułańska 31.
Kronenberg Estera, Krochmalna 16.
Fromer Sziama, Grzybowska 15.
Urbańska Zofja, Targowa 34.
Stanislawiak Zofja, Mokotów — Lewicka 6.
Minkiewicz Marjanna, Krochmalna 82.
Alinkiewicz Antonina, Krochmalna 82.
Świątkowska Weronika, Hoża 38.
Glajch Dawid, Ciepła 10.
Sadurska Alarjanna, Belwederska 14.
Bremer Chaja, Wronia 7.
Eibinger Józef, Muranowska 24.
Rutkowska Bogumiła, Radzymińska 40.
Wąchockier Abram, Sienna 91.
Prezes Hersz, Ciepła 17.
Mąnaches Icchok Dawid, Nowolipie 10.
Dąncyg -Masza, Waliców 14.
Goldwaser Aron Szułem, Ptasia 3.
Pilaszek Alarja, Nizka 54.
Gelbort Genia, Nizka 39.
Stempel Hersz, Nizka 39.
Gutwórgel Dawid, Nizka 39.
Kaszemacher Szmul, Nizka 39.
Bialołęcki Rubin, Stawki 14.
Toczyńska Stanisława, Ogrodowa 52. j 
Iberśzer Marja, Pańska 103, ,
Prószyński Józef i Kazimiera, Żelazna 48. 
Olszewski Romuald, Mokotowska 63.
Gardasiewicz Sabina, Praga — Bródnowska- 4.
Dziedzic Kordula, Czyste, Królewska Droga 77.
Majewska Anna, Graniczna 15.
Szpiro Lejbuś, Niska 33.
Sknadaj Stanisław, Grochów — Grochowska 89.
Tietz Marta, Dobra 31.
Wasilewski Antoni Franciszek, Stare Miasto 3.
Hrabalpwska Józefa Teofila, Okopowa 53.
Szmulewicz Srul, Radzymińska 4.

6093 
6094
6095
6095 
6097 
6098 
o 100
6101 
6102
6103 
6105
6107 
0106
6108 
6109
6110 
6111 
0113
6114
6115 
0117 
6118
6120 
6121
6122 
0123

Białostocki Haim Szoel, Radzymińska 40.
Sieński Stanisław, Daleka 6..
Kahah Abraham, Nalewki 39.
Kac Froim Fiszel, Maków z. Łomżyńska. 
Rafalowicz Nosek, Ataków ż. Łomżyńską. 
Ostrowski Stefan, Powązki — Główna 16.
Rupert Franciszek, Biała 6.
Rozenbaum Srul Jankiel, Gęsia 57 a, 
Michalska .Afarjanna, Tamka 17.
Nówalski WładysłaW, Dziką 15.
Kosik Wojciech, Wileńską 45.
Szulc Bronisław, Herman, Aleje Jerozolimskie 11 
Burjańska Rozalja, z dżiećmi, .Bródno, Fortowa 
Griin Samuel, Nowolipki 6.
Grzywacz Leontyna, Złota 56.
Legutko Feliks, Stąhislaw, Chmielna 6Ó.
Bludsztein Chaja Beja, Krochmalna 28.
Margis Marja Bronisława, Strzelecka 23. 
Cichocki "Jan, Łódzka 15.’

0126 
6127
6128
6129
6130 
6131 .
6132 
6133
6135 
0136
0137 
6138
6139
5988 
5989 •
5990
59.91 
5992
5993
5994
5995
5996
5997
5.9,98 
5999
6001 
.6002
6003 
.6004

¢005 
¢007 
6008

125. 6009 
i 4. 6910

Goebel Władysław, Koszykowa 59.
Zawadzka Marjanna, Karolkowa 70. •
Michalska Kazimiera,,, Grójecka 32.
Korbę Stanisława, Hoża 10.
Serafin Franciszka, Wspólna 6.
Dąbrowska Marjanna, ślizka 50.
Ostrołęk Haim, Nalewki 27.
Grochulska Stelanja, Wronia 35.
Warensztein Etla Łaja, Leszno 36.
Galicka Minią, Leszno 36. -
Pilitowska Małgorzata, Czerniakowska 73.

- Rotenberg Bajla Marjem, Muranowska 24.
Nowińska Antonina, Długa 5.., ’.
Kamieniecki Andrjan, Leszno 62.
Stempniewska Władysława, Sienna 13.
Jankowska Janina,, Chmielna 70.
Palczewski Stanisław, Marymont — Potocka 24.
Weidenfeld Sender, Moskiewska 44.
Rubińsztein Szymon, z Radzynia.

- Zlotkin Mordka, Sienna 81.
, -Jastrzębski Franciszek, Okopowa 18.

Sukiennicki Ignacy, w Jeziornie.
Koronowska Kazimiera, w Jeziornie.
Olszyna Marja, Ciepła 10.
Krajewska Janina, Podwale 46.
Augustyniak Marja, Ordynacka 9.
Bączak Franciszka, Sosnowa 6, 
Szczucka Marjanna, Potok — Piesza 5.

60H 
6P12 
6013 
6015 
6016, 
6018 
6019 
6020 
6021 
6022 

.6023 
6024 
6025 
6026 
6027 
6028 
6029 
6030 
6031 
6Ó32 
6035 
0033 
6036 
6037 
6038 
6042

. 6041 
6043 
6044 
6045 
6046 
6047 
60-15 
Ć049

Skradziono, paszport, taksę 
dorożki., i. świadectwo konia 
na imię Jana Chlewickiego, 
Wołomińska-50. 5927,

ZGUBIONO
patent i przepustkę, ńa imię 
■Szymona Mordki Weiśróze: o- 
raz paszport i książkę wojsko- 
wę na imię Jakóba Joseka 
Weisroze, obydwóch z Sierpca.

5984

Skradziono paszport i bilet 
wojskowy na imię Władysława- 
Rota, Królewska-Droga 66. 
______________ 5950

Zgubiono paszport i książ­
kę od wypłaty wojskowej na 
imię Antoniny Czerskiej, Wro­
nia 24. 5941

Zgubiono paszport, bilet 
wojsk., książkę związk. robot, 
na imię Jana Siekierzyńskiegó, 
Towarowa 32. 6014

Zginął paszport i bilet woj­
skowy rosyjski na imięRomana 
Wąż, Targowa 48. 5921 ZGUBIONO

paszport zagraniczny na imię 
Teodozego Pudłowskiego. 5985Zginął patent fabaczny na 

imię Dory Rosenfeld, Nalew­
ki 32. . 5922

Zgubiono paszport na imię 
Andrzeja, Heleny i Felicjana 
Goldyny. Gm. Wilanów. 6017

Zgubiono patent 2 gildji na 
sprzedaż,detaliczną papiero­
sów monopolowych i cygar ńa, 
imię Chila Szydłowera, ulica. 
Bonifraterska 10 (Nr. 41/101 
na rok 1919. Nr. kasowy 1022" 
»tr, 25.) 5983

„Zgubiono, paszport i dowo­
dy kolejowe na imię Czesła­
wa Wójcickiego) Ogrodowa 55.

6063

Roter Haim Wolf, Waliców 12.
Brandman Chaja, Nowolipie 66.
Cichocka Emilja, Nowolipie 14.
Szor Rachmil, Aiarjańska 5.
Belek Josek, Elektoralna 41.
Czerwiuski Józef, Hoża 8-4.
Rosenberg Malka, Nowowiniarska 16.
Morsyk — Aiiersyk Rywka, Muranowska 30.
Cliabińska Szacha, Powązkowska 4.
Nadolny Uszer Hersz, Praga — Wileńska 31.- 
Hirsz Józefa, Krochmalna 90.
Sakowski Władysław, Alokotów — Puławska
Feldman Tauba, Sto Jerska 36.' 
Griinberg- Josek, Aliła 23.

■Horwat Antonina, Alazo; iccka 5.
Pilarska Anna, Joanna, Wronia 24.
Brukarz Nochmen, Mila 46.
Sztajn Aron, Dziką 18.
Adamiec Jan, Mokotów — Lewicka 10.
Ulatawski Stefan, Leszno 50.
Oleszkiewicz Józef, Plac Witkowskiego 12.
Krówka Chaim, Praga — Brukowa 34. .
Wujek Konstancja, Chmielna 108.

■ Aluszyńska Teofila, Prosta 4.
Ajzenfisz Rywa, Koźla 11.
Ciężar Henryk, Żórawia 42.
Dąbkowicz Jan, Chmielna 59.
Rydel Edward, Lipowa 8/10.
Jagielska Teresa, Nowe Aliasto 8.

23.

6050
6051
6052
6053
6054
6055
6056
6057
6059
6060
606-
6062
6064
6065
6066
5899
5900
5901 .
5902
5903
5904
5905
5907
5906

’ 5908’
5909
5910
5911

Lis Stanisław, Targówek, Nowo Krótka 6.
Bursztyn Fajga, Targowa 2.

’ Buda Anna, Łódzka 18.
Skarżyńska Helena, Mokotów ■— Belgijska 5.
Stoczek Symcha, Kępna 4.
Kerner Izrael Lejb, Wronia 5.
Simler jakób, Brzeska 11.
Alessing Mendel, Targowa 18.
Hercberg Marjem, Krochmalna 81.
Gut Juljan, Złota 38. -
Kułakowski Aleksander, Chmielna 81.
Wieikabroda Szyfra, Brukowa 30.

_ . ------------------------ 5912
Bogdański Franciszek, Nowe-Brudno Żytbmierska 1.

Florowski Wacław, Tarchomińska 7.
Rudowicz Moszek Lejbuś, Stawki 41.
Wmkelhaken Nachman, Wielka 71.
Warszawska Helena, Średnia Młynarska 35.
Zieliński Piótr, Mokotów — Grodzka 33.
Salcsztem Szulim, Chłodna 17;
Brotmącher Zosia, (Zofja), Sto- Jerska 24.
Matuszewski Jakób-Boleslaw, Moskiewska 6.
Rubinsztejn Dawid Lejb, Sapieżyńska 7 a;
Szymanowska Bronisława, Lps7no 94.

. Polesak Czesława, Chłodna 8.
Goldfarb Nuta Rywen, Pawia 19.
Rubin Alarchan, Grzybowska 11.

5913 
5916
5916 
5918
5919 
5920
5923 

'5924
5925 
5926’
5928 
5929
5931
5932

Pomianowski Michał, Grzybowska 43.
Pleban Michał, Jagiellońska 16.
Bartosiak Longin, Bugaj 25.
Bączak Franciszka, Sosnowa 6.
Redarit Ludwik, Wronia 19. ■
Żelazo Jakób, Bonifraterska 17.
Słuźewski Zygmunt, Pelcowizua Moniuszki 28.
Tunkielang Sura Ryfka, Franciszkańska 24.
Wojdyllo Stanisław, Wspólna 13. .
Skibiński. Jan, Praga — Piotra Skargi 67.
Posner Fajga, Bluma, Topiel’ 5.
Silberstein Froim, Długa 30.
Wieikabroda Jakób Hersz, Wileńska 7.
Sokolow Lejb Icko, Nowolipie 3.
Fiszsohn Izaak, Koszykowa 65.
Kamińska Balbina, Natolińska 5.
Barbarczyk Felićja, Krakowskie Przedmieście 93.’
Migdał Basia, Nalewki 33.
Akselrad Mordka Wolf; Franciszkańska 24.
Bocian Stanisław, Brzozowa 10.
Komorowski Jan,, Mokotów — Puławska 34.
Zwoniecka Amelja, Wronia 19.
Brauer Oswald, Grzybowska 54.
Wasilewska Elżbieta, Targowa 34.
Rotenberg Mendel, Muranowska 24.
Szkarłat gzmul, Nowolipki 22.
Lichterman Icek Majer, Krochmalna 14. -
Kenigsbęrg Estera Marja, Krochmalna 14.
Nadelhalt Eliezor Nuson, Nalewki ,37.
Kruszewska Sabina, Hoża 5.
Jurman Hersz, Moskiewska 48.
Galaj Helena, Dobra 31.
Tolkaczew Leon, Targówek — Nafciana 2.
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WSZIWJE TOMZfSWO - HO® „HOTOF 2afząd ppzsr u!‘
Wyciąg z@ sprawozdania za rok 1918 operacyjny.

... t , , OGÓLNY PRZYCHÓD i RÓZCHÓD:□przedaz i pozostałość produkcji ,Nabyte towary i koszty eksploatacji,
Przychód
Ślpzęhó.d.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRATsNa i kapitał zapasowy -, -r » • .„ „ amortyzacyjny , , ,,, „ pomocy . , ; ,Straty na dłużnikach i ,Do rozporządzenia zarządu i "komis; rewii; Dywidenda Mrk. 50.—od akcji . ,
PODZIAŁ ZYSKÓW:

Nieruchomości .RuchomościMaterjąły i produkty Gotowizna w kasie Kaucje .DłużnicyRachunek depozytu
BILANS po dzień 31 grudnia 1918 r. 

S T AN; CZYN NY:

. KapitąJ Zakładowy .„ Zapasowy. ,„ amortyzacyjny i_ „ pomocy. . .Kaucje . .Wierzyciele. . ,Rachunek dywidendy .„ depozytu .„ zysków i strat
Zgubiono kartkę odrocze­

nia od,wojska na imię.. Szla­
my Kahana z Otwocka, -5961

Skradziono patent kolonial-’ 
ny na imię Janlda Rockmana- 
Sielce, Czerniakowska 75.

 5964

STAN B I E R N Y:

Zgubiono patent na imię. 
Icka Kajmana, Włodawa. 6058

Zgubiona kartę zwolnienia 
wojskowego na imię Gold- 
wassera Hersza, odnieść za 
nagrodą, Pawia 8—6. 5956'

Zgubiono patent za Nr. 
V1I/2347 na-imię Natana Griitz- 
handlera, Twarda 7. 6034.

Poszukiwany jest odpowie­
dni kandydat na burmistrza 
miasta Praszki, w wieku do 
lat 50-ciu z gruntowną zna­
jomością administracji miej­
skiej. Warunki: 500 mk. pensji 
miesięcznie i stosowne do­
datki drożyźniane. Uprasza, 
się o składanie ofert. Rada 
miasta Praszki, ziemia Kali-’

.Słiiaóąitinii .paszport i bilet 
odroczenia r.a imię Abram- 
Moszek SzpigeE Twarda 42/44.. ■ , . . ■ 5917

Zglnąła ks. wkładowa M8736
Banku Przemysł. War0-, na 
imię Hermana Rotha. 5493

Zgubiłom wekseLwystawio- 
ny przeż^SztyL. • Szydłowskie-1 
go w Będzinie : na rb. 86,04 
kop’.;; .płatny .17; października 
1914 r. na zlecenie I. L. Dajcz- 
gewanda i ustąpiony Danielo­
wi Gerngrosbwi; Uprasza się 
o zwrot do firmy Bialer, Grzy­
bowski Plac 6. Zastrzeżenie
Zrobiono. 6089

ska. 5914

Zgubiono paszport i książkę 
służbową na imię Walentego 
Misieleńskiego, Poniatowskie-
go 20. 6058

Forffel z paszportem i do­
wodami inwalidy Jana Chan- 
kowskiegp .zgubiono. Zwró­
cić do Ekspedytury śekc. opie­
ki, Czackiego 6. 6090

Skradziono kartę powołania 
do wojska na imię Szpilmana 
Hersza, Nowolipie 33. 6069

Zaginął dowód zastawowy 
Banku Ziemiańskiego Nr. 829 
z.dnia 9 maja. Uprasza się 
znalazcę o złożenie go ,w 
Banku Ziemiańskim. Po dwućh 
tygodniach dowód zostanie 
unieważniony; 6082

ZgułHonu paszport- i kwit 
inwalidzki na imię Józefa Ka­
mieńskiego, Szpital Dz. Jezus.

6099
Zgubiono dowódBankuHan- 

dolwego Nr. 57077 na rb; 1000 
Konstancji Dygas. 6112

Książka czeladnicza szewc-' 
ka Stanisława Borowskiego 
zaginęła. 6104

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20,

• Mrk. 2,239,859.48,t 1,850,638.31
> Mrk. 389,221.17
B Mrk. 389,221.17
Ś „ 215,186.62Mrk. 174,034.55
B Mrk. 5,713.75
ii „ 49,390.80
• „ .295.80
t - „ 27,760.—.
i 40,874.20
•c „ 50,000.—
• Mrk. 680,269.80„ 267,012.80
• „ 252,333.79

i, 22.007.38.
• „ 67,177.9^

• -r- - >> 767,052.20
• „ 64,890,—Mrk. 2,120,653.92
• Mrk. 540,000.—
• „ 47,301.60
t „ 523,365.20
• ■ „ . ■ 1,888.10

• • •> „ c 1,380.—
r"B- . „ '765,478.47„ 2,406.—„ 64,800.—„ 174,034.55Mrk. 2,120,653.92

‘ Zgubiono książkę . wkłado- 
• wąT.-Nr.—469 /.HapdŁ-Prżemyąh 
Trwa ;?Wzńjem^
na ..imię Józefy-.-i Ignacego 
Dąbrowskich, Daleka 13. 6116

Zgubieno paszport Nr. 2712 
na.imię S. Rubinsztein, inż., 
Nowowiejska 20. 6119

Wy ra k na Mk.. 56.46, 2-go 
Okręgu na imię Dawida Gold- 
gląsa _ Nr. 961 — 5918 r? dla 
ściągnięcia od Glikzona i Zwei- 
bauma, zaginął. 6124 ' i

. Zginął patent na pozwolę- ■- 
nie handlu wódką na -imię " 
Chany Ozerowicz, Nur, pow. 
Ostrowski.- . 6’134

Skradziono portfel, pasz­
port.! rubli 17, kopję kaucji - 
na mleko z Miastkowa 5. H. - 
Potockiego .i. różne papiery- - 
na-imię.; Leona KukawśkiegoŁ 
Nowy-Swiat 36—43. ' 6442


